
Obrady ministrów 
obrony państw

^du Warszawskiego
listopadzie br. odbędzie 
Pradze kolejne posiedzę 

I Komitetu Ministrów Obro 
n! Państw Układu Warszaw- 

i F Na posiedzeniu nrzewi 
rozpatrzenie zagad- 

— hipźacej działalności orga 
Wojskowych krajów Ukła

(PAP)

Wojewódzkie 
konferencje PZPR
rnleine przedzjazdowe wo- 

konferencje PZPR 
Ładowały wczoraj we Wro- 
S Zielonej Górze. Kosza 

] L Legnicy i Elblągu. Doko 
’ na nich oceny dorobku 

Jewództw po VI Zjeździe 
■ Łtii omówiono zadania spo- 

feczno-gospodarcze nowego 
i njpciolecia.

obradach konferencji 
• „Mestniczyli m. in.: we Wro- 

elawiu - członek Biura Poh 
tvcznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej gen. armii 
Wojciech Jaruzelski; w Zielo- 

. jej Górze — sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz: w 
Koszalinie — członek Sekre­
tariatu KC. kierownik Wydzia 
In Zagranicznego KC PZPR 

il Ryszard Frelek; w Legnicy — 
; wicepremier Franciszek Kaim 

j w Elblągu — wicepremier 
,, Alojzy Karkoszka.

Dokonano wyboru delega- 
' fów na VII Zjazd partii. Kon 

ferencje wybrały wojewódzkie 
instancje partyjne. (PAP)

Wicepremier Le Thanh Nghi na Wybrzeżu Gdańskim

Partyjno-rządowa delegacja DRW 
rozpoczęła rozmowy gospodarcze

19 bm. przewodniczący partyjno-rządowej delegacji DRW, 
I sekretarz KC Partii Pracujących Wietnamu Le Duan prze­
bywał na Podhalu. Wietnamskiemu przywódcy towarzyszy 
członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier — Jó­
zef Tejchma.
W poniedziałek I sekretarz 

KC PPW zwiedził Muzeum Le 
nina w Poroninie. Dziedziniec 
muzeum odświętnie udekoro­
wany flagami czerwonymi o- 
raz o barwach narodowych 
krajów socjalistycznych. Trans 
parenty nawiązują do 58 rocz 
nicy Rewolucji Październiko­
wej. Wietnamskiego gościa po 
witali gospodarze Ziemi No­
wosądeckiej z I sekretarzem 
KW PZPR Henrykiem Koste­
ckim. Licznie zgromadziła się 
młodzież, przybyła grupa góra 
li w strojach regionalnych. W

Proklamowanie
niepodległości Angoli

; Żołnierce i żandarmeria MPLA przygotowuję się do defilady z o-
kazji Dnia Niepodległości.

CAF — telefoto

imieniu społeczeństwa Podha­
la — I sekretarza KC PPW po 
witał znany twórca ludowy, 
Jan Jędrol.

Następuje uroczystość złoże 
nia przez I sekretarza KC ( 
PPW kwiatów pod pomnikiem ' 
wodza Rewolucji Październi­
kowej.

Wietnamski gość zwiedził 
następnie muzeum, którego 
ekspozycja ilustruje pobyt Wło 
dzimierza Lenina w Polsce w 
latach 1912 — 1914. Le Duan 
interesował się m. in. zbiorami 
dokumentującymi odbycie się 
w gmachu obecnego muzeum 
słynnej „narady letniej”, na 
której w październiku 1913 r. 
została sformułowana i uchwa 
łona bolszewicka zasada sa­
mostanowienia narodów, uzna­
jąca prawo wszystkich naro­
dów do niepodległości.

Na zakończenie pobytu wiet 
namskiego gościa w Poroninie 
pracownicy muzeum wręczyli 
mu wydawnictwa, poświęcone 
polskiemu okresowi w życiu i 
działalności Włodzimierza Le­
nina.

Le Duan wpisał się do księ­
gi pamiątkowej muzeum.

Tego dnia w gmachu Prezy 
dium Rządu w Warszawie roz

poczęły się obrady V Sesji 
Polsko-Wietnamskiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej. Ze stro 
ny Polski obradom przewod­
niczy: członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów — Mieczy­
sław Jagielski, ze strony DRW

Dokończenie na str. 2

Memorandum rządu ZSRR

Zapewnić trwały pokój 
na Bliskim Wschodzie

W Moskwie opublikowano memorandum rządu radziec­
kiego do rządu USA w spraw e wznowienia prac genew­
skiej konferencji bliskowschodniej. Zostało ono przekazane 
sekretarzowi stanu USA Henry Kissingerowi 9 listopada 
przez radzieckiego ambasadora w Stanach Zjednoczonych 
Anatolija Dobrynina.

Główne przyczyny konfliktu 
na Bliskim Wschodzie nie zo­
stały dotychczas zlikwidowa­
ne, co niepokoi rząd radziecki 
— stwierdza memorandum. Iz 
rael nadal okupuje zajęte zie­
mie arabskie, a słuszne pra­

Narada w Warszaw;©

Dalsza modernizacja
lotnictwa cywilnego

W transporcie lotniczym trzeba zapewnić dalszy rozwój 
przewozów międzynarodowych przez zwiększenie ilości i no­
woczesności sprzętu oraz rozszerzenie sieci i zasięgu połą­
czeń lotniczych. Tak określone zostały zadania lotnictwa cy­
wilnego w Uchwale VI Zjazdu PZPR. Wiele porównań i ze-
stawień liczbowych świadczyć może 
podstawowych zasad.

o pełnej realizacji tych

Spotkanie na Kremlu

: 9 północy z poniedziałku 
i wtorek powstało w Afryce 
’ «e państwo — Ludowa Re- 
1 a Angoli. W poniedzia-
a południe w pałacu rzą-

w Luandzie wysoki
1 8®lsarz. wojskowy Portugalii
' ,— kontradmirał Leo 

d°so proklamował nie-
. Uległość Angoli.

_______

^wny „marsz11
W Saharę Zachodnią?
J ^^działek rano pierw- 

, j0J;Upy uczestników poko- 
«ran?° marszu przekroczyły 

; sie dn^ mar°kańską, kierując 
kL® m:ejsc°wcści Tarfaja, z 

“ Ui7rUSZyly w ubieSł>’m 

; rtiaJb^k^ki minister infor- 
oWadn Taibi Benhima 
Wwej /y na konferencji pra

• Ucze3tnioy „marszu” 
będą Si$ do domów, lecz h ą °^ować w Tarfaji. któ 
X 3o i Je Się w odległości 
Gęstnę - od §ranicy. 350 000 

będzie
■ ci*ji noLZa^°ńczenia nego- 

nii i MarMy rz^dami Hiszpa- 
^mister .Jak oświadczył 
W, iż aieZy się spodzie­
wa. w snrZ°ZUmienie z Hiszpa

. ^rótcn n 7le Sahary zostanie 
^iał on ^Śnięte. Zapowie-

. Szych 24 „ ,W c^ęu najbliż- 
; się opbdZ?n a° Madrytu 
- r marokańska 

^Zylv i. y neSccjacje za 
c e’*Ajnn$ f;askicm „marsz” 
.^e. Zresztąpo.Czn.ie sió Pow 

$ p°rczum: les^ zakończą
- dodał on 

tusza J '-farszu” rów- 
ą do el-Ajun. (PAP) ;

W godzinach popołudnio­
wych kontradmirał Cardoso 
wziął udział w ceremonii zdję 
cia flagi portugalskiej z masz­
tu pałacu rządowego. Był to 
symboliczny akt zakończenia 
trwającego pięćset lat pano­
wania portugalskiego w An­
goli. Następnie kontradmirał 
Cardoso wraz ze swoim szta­
bem opuścił terytorium Ango­
li. Jednocześnie z bazy mary­
narki -wojennej w Luandzie od 
płynęły okrętami do Portu­
galii ostatnie oddziały wojsk 
portugalskich.

W Luandzie panował przez 
cały dzień spokój. Wieczorem 
Uumy mieszkańców miasta 
zgromadziły się na placu im. 1 
Maja, gdzie odbyła się uroczy­
stość ogłoszenia Angoli nie­
podległym państwem, w któ­
rym władzę objął Ludowy 
Ruch Wyzwolenia Angoli — 
MPLA.

Przez cały poniedziałek 
trwały intensywne walki na 
froncie w pobliżu Luandy, jed 
nakże nieprzyjacielowi nie uda 
ło się przerwać linii obrony 
wojsk MPLA.

Jak podała AFP, Narodowy 
Front Wyzwolenia Angoli 
(FNLA) i Narodowy Związek 
na Rzecz Pełnej Niepodległości 
Angoli (UNITA) podpisały 10 
bm. w Kinszasie umowę „o 
wspólnym utworzeniu rady 
rewolucyjnej i rządu”. Jak 
wiadomo, wymienione dwie 
organizacje prowadzą w Angoli 
działania wojskowe przeciwko 
kontrolującemu większość te­
rytorium kraju i stolicę Ludo­
wemu Ruchowi Wyzwolenia 
Anieli (MPLA). (PAP) 
(Komentarz dotyczący Angoli, 
zamieszczamy na stronie 2)

Prezydent W. Scheel 
przybył do Moskwy 
W poniedziałek przybył do 

Moskwy z oficjalną wizytą na 
zaproszenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR prezydent 
RFN, Walter Scheel z małżon 
ką. Na lotnisku prezydenta 
RFN powitali przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
Nikołaj Podgórny, minister 
spraw zagranicznych Andriej

Ostatnie lata były np. obfi­
te dla lotnictwa pod wzglę­
dem sprzętu; PLL „Lot” wzbo 
gaciły się w tym czasie o pier 
wsze samoloty dalekiego zasię 
gu typu „Ił-62”. Zakup tych 
maszyn (a jest ich obecnie 5) 
pozwolił na szybki rozwój prze 
wozów międzynarodowych 
oraz uruchomienie nowych po 
łączeń. Możliwe było m. in. 
otwarcie tzw. linii atlanty­
ckiej: Warszawa — Nowy Jork 
— Warszawa, na której latają 
te właśnie samoloty, zabierają 
ce na pokład 162 pasażerów. 
W tym też czasie polskie sa­
moloty zaczęły lądować w por 
tach lotniczych Afryki północ 
nej i Bliskiego Wschodu. Uru 
chomiono także kilka nowych 
połączeń europejskich, m. in. 
do Frankfurtu, Hamburga. Ko 
lonii, Lyonu. W rezultacie 
nasze linie lotnicze wydłużyły 
się z ponad 30 000 km w 1970 
roku do blisko 60 000 km w br. 
Udział samolotów odrzuto­
wych w przewozach zwiększył 
się z 20 do 50 proc.

nio-m, 
także

lotniska mogą pracować 
w nocy. W ubiegłym

roku przekazane też zostało do 
użytku pierwsze wybudowane 
od podstaw lotnisko komuni­
kacyjne w Gdańsku — Rębie- 
chowie.

Mimo tak znacznych osiąg­
nięć, obecny poziorp lotnictwa 
cywilnego jest niewystarczają 
cy w stosunku do ogólnego 
rozwoju kraju i do pozycji, 
jaką Polska zajmuje w świę­
cie. Zagadnienia te dyskuto­
wane były 10 bm. na naradzie 
poświęconej problemom lotni­
ctwa. Podkreślono tam, że o 
ile w produkcji przemysłowej 
Polska zajmuje 10 miejsce w 
świecie, to w przewozach lot­
niczych ma dopiero 47.

Przystępując przed 5 laty do 
realizacji nowych zadań, trze­
ba było nie tylko likwidować 
zaniedbania i zaległości, ale

wa arabskiego narodu Pale­
styny są ignorowane i dlate­
go w rejonie tym panuje wciąż 
niebezpieczne napięcie.

Doświadczenie wykazuje, że 
droga częściowych rozwiązań 
nie prowadzi do uregulowania 
problemu bliskowschodniego, 
ponieważ pomija się kluczowe 
problemy: całkowite wycofa­
nie wojsk izraelskich z okupo 
wanych od 1967 r. terytoriów 
arabskich i uznanie niezaprze 
czalnych praw arabskiego na­
rodu Palestyny, włącznie z pra 
wem do utworzenia własnego 
państwa. Zapewnienie napraw­
dę trwałego pokoju na Bli­
skim Wschodzie oraz właści­
wych warunków istnienia i roz 
woju wszystkich państw tego 
rejonu z Izraelem włącznie, jest 
możliwe tylko przez rozwiąza­
nie wspomnianych problemów.

Rząd radziecki nadal stoi na 
stanowisku, że ostateczne roz­
wiązanie konfliktu blisko­
wschodniego możliwe jest je­
dynie dzięki wspólnemu wysił 
kowi wszystkich zainteresowa 
nych stron. Po to powołano w

Dokończenie na str. 2

Rezolucje ONZ 
w sprawie OWP
Zgromadzenie Ogólne NZ uchwa 

liło w poniedziałek rezolucje do­
magającą się, by Organizacja Wy 
zwolenia Palestyny (CWP), repre­
zentująca naród palestyński uczę
siniczyła na
innymi stronami we 
odbywających się z 
ONZ konferencjach i

równych prawach z
wszystkich 
inicjatywy 

obradach
na temat Bliskiego Wschodu.

Zgromadzenie Ogólne przyjęło 
także drugą rezolucję, dotyczącą 
utworzenia komitetu Zgromadzę 
nia Ogólnego w obronie niezby­
walnych praw narodu palestyń­
skiego. (PAP)

Gromyko i inne oficjalne 
bistości.

Na Kremlu odbyła się 
mowa przewodniczącego

oso-

roz-
Pre-

zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR z prezyden­
tem RFN i ministrem spraw 
zagranicznych Hansem-Dietri- 
chem Genscherem. (PAP)

Polscy specjaliści w Rumunii
W tych dniach dała pierwszą 

produkcję cukrownia w Giurgiu 
(Rumunia) po przebudowie prze­
prowadzonej pod nadzorem pol­
skich specjalistów. Została ona 
wyposażona w polskie maszyny i 
urządzenia.

Le Duan uda się do Bukaresztu
W stolicy Rumunii ogłoszono ko­

munikat. że w naj-bliższych dniach 
przybędzie do Bukaresztu z ofi­
cjalną wizytą partyjno-rządową de 
Icgac.ia DRW z I sekretarzem KC 
Partii Pracujących Wietnamu. Le 
Duanem.

Rewizja polityki rolnej EWG
Wczoraj rozpoczęła się w stolicy 

Belgii kolejna dwudniowa sesja 
ministrów rolnictwa 9 państw 
członkowskich Europejsk:ej Współ 
noty Gospodarczej. Ministrowie ma 
ją dokonać rewiz" dotychczasowej 
polityki rolnej EWG.

Demonstracje na Cyprze
Na Cyprze odbywają się maso­

we demonstracje, których uczest­

także przełamać 
psychicznych, 
nowe poglądy 'na 
tu lotniczego w

wiele barier 
ukształtować 
rolę transpor 
całym syste-

Aby usprawnić komunikację 
krajową, skoncentrowano się 
przede wszystkim na moderni 
zacji portów lotniczych. Nie­
trudno przekonać się o rezul­
tatach; obecnie rozkład lotów 
nie jest już dopasowany do 
wschodu czy zachodu słońca. 
Dzięki nowoczesnym urządze-

cje decyzji ONZ w sprawie Cypru. 
Jak wiadomo, dziś na forum Zgro 
madzenia Ogólneero NZ ma się roz­
począć debata nad tym problemem.

Strajk we Włoszech
Przeszło milion pracowników 

państwowych Włoch przystąpiło 
wczoraj do 24-godzin.nego strajku.

Wysuwają oni żądania ekonomicz­
ne. domagają się m. in. podjęcia 
kroków mających na celu zwięk­
szenie liczby miejsc pracy. Nie 
strajkują tylko kolejarze i nauczy­
ciele.

Wizyta F. Mitterranda w USA
Rzecznik francuskiej Partii Socja 

listycznej poinformował w ponie­
działek, że I sekretarz tej partii, 
Francois Mitterrand uda się w 
dniach 24 — 29 bm. z wizytą do 
Stanów Zjednoczonych.

Manewry NATOnicy domagają się sprawiedliwego 
rozwiązania problemu cypryjskie­
go, na podstawie rezolucji ONZ. Wczoraj w północnych rejonach 
Demonstracje organizowane są w Or"3nu Atlantyckiego i na Morzu 
ramach tygodnia walki o realiza- PÓłnócnym zaczęły się morskie

I.

mie komunikacyjnym kraju. 
Ponieważ wszystko wskazuje 
na to, że komunikacja lotnicza 
zyskiwać będzie coraz więcej 
pasażerów, konieczne jest dal 
sze unowocześnianie lotnisk, 
wyposażanie ich w nowe urzą 
dzenia. Celowe jest też prze­
prowadzenie szeregu zmian 
organizacyjnych. (PAP)

Podział resortów 
w Bangladeszu
Jak wynika z wiadomości 

napływających ze stolicy Ban­
gladeszu, sytuacja w tym kra­
ju zaczyna się stopniowo nor­
malizować. Wznowiło działal- 
neść międzynarodowe lotnisko 
w Dhace, przywrócono rów­
nież łączność telegraficzną i te 
lefoniczną ze światem zewnę­
trznym.

Prezydent Bangladeszu Abu 
Mohammed Sajem w przemó-

manewry NATO, w których We­
rze udział 55 okrętów z 8 państw.

Kolejni członkowie FAO
Liczba członków Organizacji Na 

redów Zjednoczonych d. s. Wyży­
wienia i Rolnictwa (FAO) zwiększy 
la się do 135 członków. Wczoraj 
przyjęto do organizacji: Wyspy 
Bahama, Grenadę, Papuę — Nową 
Gwineę i Wyspy Zielonego Przy­
lądka. Dyrektorem Generalnym 
FAO z-ostał przedstawiciel Llhamp, 
Edouard Saouma.

Decyzja rządu Indii
Rząd Indii zakazał wwozu i kol 

portowania broszury zatytułowa­
nej „Chiny — zarys geograficzny”. 
W broszurze tej w^ydanej przez 
pekińskie Wydawnictwo Literatu­
ry Obcojęzycznej, znaczną część 
powierzchni Indii, oznaczono jako 
terytorium chińskie.

P. Hearst przed sądem
Zdan:em biegłych psychiatrów 

córka multimilionera amerykań­
skiego Patrycja Hearst jest w peł 
ni władz umysłowych i może od po 
władać za swoje czyny. Jej pro­
ces toczyć się będzie w sądzie w ; 
Sin Franc-sco. '

wieniu radiowym zapowiedział, 
że najważniejszym celem je­
go rządów jest przekazanie 
•władzy przedstawicielom naro 
du, obranym w wyborach 
powszechnych. Prezydent poin 
formował także o rozwiązaniu 
parlamentu i rady ministrów, 
stwierdzając, że administracja 
państwa oprze się na przepi­
sach stanu wyjątkowego, wpro 
wadzonych 15 sierpnia br.

Jak podała rozgłośnia radio 
wa w Dhace, 10 bm. prezydent 
Sajem dokonał podziału tek 
ministerialnych między człon­
ków Najwyższej Rady Admi­
nistracji Wojskowej. Prezydent 
obejmie m. in. resorty spraw 
zagranicznych, obrony narodo 
wej i p’anowania, szef sztabu 
sił lądowych Ziaur Rahman 
zajmie stanowisko ministra fi 
nansów, spraw wewnętrznych-, 
przemysłu, handlu zagraniczne 
go i informacji. Szefowi szta­
bu marynarki, Muszarafowi 
Hussainowi Khanowi powie­
rzono tek; ministerstw mary­
narki, transportu oraz opieki 
społecznej a szefowi sztabu lot 
nictwa, M. G. Tawabowi spra 
wy lotnictwa, turystyki, rolni 
ctwa oraz zdrowia. (PAP)



KRONIKA
DMIA

SYMPOZJUM MŁODZIEŻY 
POLSKI I NRD

18 bm. rozpoczęło się w Warsza­
wie trzydniowe sympozjum działa 
czy organizacji młodzieżowych z 
Polski i NRD, poświęcone roli i za 
damom młodych w przeobraże­
niach produkcyjnych i społecznych 
wsi i rolnictwa w obu bratnich 
krajach. Organizatorem spotkania 
jest Rada Główna Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzieży 
Polskiej. (PAP)

KSZTAŁTOWANIE WZORU 
DOBREJ PRACV

Rola i zadania ruchu zawodowe­
go oraz zakładów pracy W kształ­
towaniu wzoru socjalistycznego 
pracownika — oto temat dwudnio 
wej konferencji naukowej, która 
rozpoczęła się w Chylicach koło 
Warszawy. W trakcie obrad, zor- 
ganiżowanych przez Instytut Wy­
dawniczy CRZZ oraz Centralny O- 
środek Doskonalenia Kadr Związ­
kowych CRZZ, naukowcy z wielu 
ośrodków akademickich i instytu­
tów naukowych przedstawili refe­
raty i badania poruszające najważ 
niejsze aspekty dotyczące postaw 
społecznych pracowników socjali­
stycznych zakładów pracy. (PAP)

„Dziadek do orzechów" 
w Operze Poznańskiej

W sobotę i niedzielę 15 i 16 listo 
pada odbędą się w Operze Poznań 
skiej przedstawienia premierowe 
baletu Piotra Czajkowskiego „Dzia 
dek do orzechów'”. Balet ten zosta 
nie pokazany w Poznaniu po raz 
pierwszy. Libretto według E. T. A. 
Hoffmanna opracowały Barbara 
Kasprowicz i Barbara Jankowska. 
Kierownictwo muzyczne — Jan 
Kulaszewicz, inscenizacja i choreo 
grafia — Barbara Kasprowicz, sce 
nografia — Barbara Jankowska.

W balecie wystąpi cały zespół; 
czołowe role tańczyć będą m. in. 
Małgorzata Połyńczuk i Juliusz 
Stańda, Izabella Kwiecień i Stani­
sław Wójt, Irena Cieślikówna. Ed 
mund Koprucki, Władysław’ Milon 
i Zbigniew Sobis. (bran)

Współpraca przemysłów
motoryzacyjnych Polski i ZSRR

Radziecki przemysł motoryzacyjny należy 
szybciej rozwijających się gałęzi gospodarki 
go produkcja potroiła się w ciągu ostatnich 
W bieżącym roku dostarczy on ponad dwa 
chodów różnych typów i marek.
Kraj Rad zajmuje 

pierwsze miejsce w 
pod względem liczby 
rzanvch autobusów.

obecnie

W Afryce

Kres portugalskiej

do grupy naj- 
narodowej. Je- 
dziesięciu lat.

miliony samo-

W dynamicznym
świecie wzrasta też produkcja 
wy twa- chodów osobowych. W 

tylko Nadwołżańskich 
.......... .. 'i dach w To-gliatti —

Trwa kampania
ziemniaczana

Z pewnym wyprzedzeniem, 
przebiega kampania ziemnia­
czana w Wielkopolskim Przed 
siębiorstwie Przemysłu Ziem­
niaczanego. Dobowe plany prze 
robu przekraczane są o 5 pro 
cent w zakładach w Luboniu, 
Pile, Wronkach, Wągrowcu i 
Stawie. Ziemniaki przerabia 
się głównie na mączkę i kroch 
mai, które z kolei służą do pro 
dukcji syropów, klejów, dek­
stryny, preparatów krochmalo 
wych i zwłaszcza poszukiwane 
go grysu ziemniaczanego, słu­
żącego do przetwórstwa spo­
żywczego. Znając duże zapo­
trzebowanie na grys spożyw­
czy, zakład w Wągrowcu stara 
się zwiększać jego produkcję 
o 10 procent.

Na pełnych obrotach pracu­
ją też dwie dekstryniarnie w 
Luboniu i Stawie, dając pro­
dukt bardzo potrzebny do dal 
szej przeróbki w przemyśle 
lekkim, papierniczym, wiertni 
czym i innych. Trzecia dek- 
stryniarnia w Wągrowcu, jest 
aktualnie modernizowana w 
celu przystosowania jej do bez 
pieczniejszych warunków pra 
cy. Jej uruchomienie nastąpi 
w roku przyszłym, (map)

G. Ford o stosunkach
radziecko-amerykańskich

W wywiadzie udzielonym rozglo 
śni telewizyjnej ABC, prezydent 
USA Gerald Ford scharakteryzo­
wał politykę zagraniczną swego 
rządu. Jako jeden z „wielkich plu 
łów” tej polityki wymienił konty 
nuaeję konstruktywnej współpra­
cy ze Zwuązkiem Radzieckim. 
Wciąż realizujemy dobre progra­
my i utrzymujemy dobre stosunki 
z ZSRR — powiedział.

Moim zdaniem — kontynuował 
G. Ford — odprężenie następuje 
wówczas, gdy dwa wielkie mocar­
stwa — silne militarnie i ekonomi 
cenie, różniące się pod względem 
poglądów politycznych i stanowisk 
rządów, zamiast uciekać się do 
konfrontacji mogą wzajemnie kon 
snltoWać się w odniesieniu do wie­
lu spornych zagadnień.

Odprężenie nie oznacza, że

zawsze możemy rozwiązywać wszy 
stkie problemy- Niektóre z nich 
są bardzo skomplikowane. Stano­
wi ono jednak mechanizm łago­
dzenia napięcia, pozwalający prze 
dyskutować różnice poglądów i 
stworzyć nadzieje na osiągnięcie 
dalszego postępu w prowadzonych
rokowaniach.

Nawiązując 
rykańskich j

do radziecko-ame-
rozmów

ograniczenia ofensywnych 
strategicznych, prezydent 
dził, że istnieją „pewne 
trudne problemy”. Pragnę 
go porozumienia, i jak mi

sprawie 
zbrojeń 
stwier- 
bardzo 
dobre-

i inne podobne detale do „Fia
władzy kolonialnej

♦ Na ul. Wojska Polskiego w 
Ostrzeszowie został potrącony 
przez ciężarówkę Czesław Sz., któ 
ry nagle wtargnął na jezdnię. 
Pieszy odniósł tak ciężkie obra-
żenią, że przewiezieniu do
szpitala zmarł.

♦ Na prostym odcinku drogi w 
Ocieszynie najechał na ciężarówkę 
samochód marki „Fiat 125p”. kie­
rowany przez L. S. Doznał on cięż 
kich obrażeń i przebywa w szpi 
talu w Obornikach.

♦ Do szpitala w Kaliszu prze­
wieziono ze Zbierska 84-letniego 
rowerzystę K. W„ który skręca­
jąc nagle bez wskazania zmiany 
kierunku jazdy, wpadł pod samo 
chód. Tym razem skończyło się 
na obrażeniach głowy.

♦ U zbiegu ulic Dąbrowskiego 
i Żurawiej w Poznaniu został po-
trącony na przejściu dla 
przez samochód 73-letni 
S. Odniósł on, podobnie 
rowca, lekkie obrażenia.

pieszych 
Tomeśz

J-K 
(b)

kie-

daje, posuwamy się — chociaż po 
woli — naprzód w rozwiązywaniu 
bardzo skomplikowanych i zagma 
twanych kwestii — powiedział G. 
Ford. Musimy je rozwiązać, po­
nieważ porozumienie w sprawie 
ograniczenia ofensywnych zbrojeń 
strategicznych odpowiada żywot­
nym interesom USA, Związku Ra 
dzieckiego i całego świata — pod 
kreślił prezydent.

Poruszając sprawę niedawnych 
zmian w rządzie USA, prezydent 
dał do zrozumienia, że zdjęcie Ja­
mesa Schlesingera ze stanowiska 
ministra obrony, zostało w niema­
łym stopniu spowodowane nagro­
madzeniem się rozbieżności mię­
dzy szefem Pentagonu i sekreta­
rzem stanu Henry Kissingerem. 
Stwarzało to pewne problemy — 
powiedział prezydent. Abym mógł 
lepiej wykonywać obowiązki szefa 
państwa potrzebny mi jest zespo­
lony rząd, a nie rząd, w którym 
panuje napięcie.

Gerald Ford w'yraził rozczaro­
wanie działalnością Kongresu USA, 
który zredukował o około 7 mld 
dolarów proponowane przez rząd 
dotacje dla Pentagonu w obec­
nym roku finansowym. Dodał, że 
zamierza przeprowadzić konsulta­
cje z Senatem i Izbą Reprezentan 
tów, aby przywrócono te fundu­
sze.

Odpowiadając na liczne pytania 
dotyczące przyszłych wyborów pre 
zydenckich, Gerald Ford oznajmił

zamiarze wzięcia udziału
wszystkich wyborach wstępnych, 
których ma być w przyszłym roku 
ponad 30. Prezydent oświadczył, że 
jego stanowisko wobec wi^lu pod­
stawowych problemów jest w zna
cznym 
skiem 
Partii 
natora

tempie 
samo- 

samych 
Zakła- 

z jeżdżą
co roku z taśmy montażowej 
660 000 wozów ze znakiem fa­
brycznym „Żiguli”. W najbliż 
szym czasie pojawią się na 
drogach dwa nowe warianty 
tego popularnego samochodu: 
klasa „lux” oraz typ terenowy, 
przystosowany specjalnie do 
potrzeb mieszkańców wsi.

Nowym, ważnym etapem w 
dziejach rozbudowy przemy­
słu motoryzacyjnego ZSRR, 
który obchodził niedawno 50- 
lecie, stanie się uruchomienie 
w przyszłym roku ogromnego
kombinatu Nabiereżnych
Czełnach nad Kamą, w Tata- 
rii. Produkować on będzie 
rocznie 150 000 dużych cięża­
rówek w 12 wersjach i 250 000 
silników. Jak się przewiduje 
— pierwsza partia „Kamazów” 
opuści fabrykę w przeddzień 
XXV'Zjązdu KPZR, tj. w po­
czątkach 1976 r.

Przemysł samochodowy jest 
jedną z dziedzin intensywnej 
współpracy polsko-radzieckiej. 
Oba nasze kraje związane są 
licznymi umowami specjalis- 
tyczno-kooperacyjnymi. Rosną 
stale obroty handlowe.

Podpisane ostatnio porozu­
mienie o wzajemnych dosta­
wach kooperacyjnych na przy 
szłą 5-latkę zakłada m. in., że 
sprzedawać będziemy rocznie 
do Związku Radzieckiego 
400 000 kompletów części wy­
posażeniowych do „Żiguli”, tj. 
o jedną trzecią więcej niż do 
tychczas. Lista zamówień obej 
muje łącznie 13 pozycji, jak 
np.: amortyzatory, lampy 
przednie i tylne, termostaty, 
oświetlenie tablic rejestracyj­
nych i wnętrza samochodu. Na 
tomiast z ZSRR otrzymywać 
mamy: szyby, łożyska, klamki

Zachmurzenie małe lub umiarko­
wane. Temperatura minimalna od 
—5 do 0 st. Temperatura maksy­
malna od 5 do 10 st. Wiatry z kie­
runków zmiennych. /
iHmśEmiJmsmmshiiui

Dzisiejszy serwis infortnocyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

STRONA

na.

stopniu zbieżne ze stanowi 
głównego konkurenta z 

Republikańskiej, b. guher- 
Kalifornii Ronalda Reaga-

(PAP)

Ponadto we wspomnianym 
okresie Kraj Rad zakupi u 
nas co roku 110 000 komple­
tów części do nowej wersji 
„Żiguli” („Waz — 21-03”).

Druga tego rodzaju umowa 
dotycząca polsko-radzieckiej 
współpracy w produkcji samo 
chodów ciężarowych zapewni 
nam ich dostawy w zamian za 
nasze podzespoły do tych wo­
zów. (PAP)

Liban
Trudny proces 

normalizacji życia
Sporadyczne incydenty 

zbrojne oraz nasilająca się 
ostatnio fala uprowadzeń za­
kłócają proces normalizacji ży 
cia w Libanie. Jednakże, jak 
dotychczas przeciwne ugrupo­
wania, związane porozumienia

Partyjno-rządowa 
delegacja DRW

Dokończenie ze str. 1
— członek Biura Politycznego 
KC Partii Pracujących Wiet­
namu, wicepremier rządu 
DRW — Le Thanh Nghi, któ­
ry wchodzi w7 skład delegacji 
partyjno-rządowej DRW prze­
bywającej z oficjalną wizytą 
przyjaźni w naszym kraju.

Tematem obrad sesji jest 
ocena dotychczasowej współ­
pracy oraz określenie kierun­
ków dalszego jej rozszerzenia 
w latach 1976 — 1980. Obrady 
będą kontynuowane w na­
stępnych dniach.

Po zakończeniu posiedzenia 
w Warszawie członek Biura 
Politycznego KC PPW wicepre 
mier Le Thanh Nghi przybył, 
w towarzystwie wicepremiera 
Kazimierza Olszewskiego, na 
Wybrzeże Gdańskie.

Na lotnisku w Rębiechowie 
udekorowanym flagami obu 
krajów gości powitali gospoda 
rze Ziemi Gdańskiej z I sekre 
tarzem KW PZPR Tadeuszem 
Fiszbachem. Obecna była gru­
pa uczącej się w Gdańsku mło 
dzieży wietnamskiej.

Wicepremier DRW zwiedził 
zabytkowe główne zabytki 
Gdańska, interesując się szcze 
gółowo odbudową zabytkowe­
go zespołu architektonicznego 
ze zniszczeń wojennych. Od­
wiedził także Ratusz Główno- 
miejski. Następnie wietnamski 
gość udał się do Oliwy, gdzie 
zwiedził wystawę „Historii ru 
chu robotniczego na Wybrze­
żu Gdańskim”, która prezen­
tuje zarówno pamiątki i rela­
cje historyczne, jak i doku­
menty obrazujące współczesne 
osiągnięcia k^asy robotniczej 
Wybrzeża. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI"
Adres redakcji; Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. R Redaguje kole­
gium: Wiesław Ponycki (red. naczelny). 
Marian Flejsierowicz t Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, Zbigniew 
Szumowski, Jerzy Walasek.

mi o przerwaniu 
s trzy mu ją się od 
cji zbrojnych

Na terytorium

ognia pow- 
podjęcia ak-

południowe-
go Libanu wtargnęła w ponie 
działek grupa izraelskich po­
jazdów wojskowych oraz żoł­
nierzy. Izraelczycy zablokowa 
li drogę między miejscowością 
mi Marhejun i al-Edeisa. Ar­
tyleria libańska otworzyła 
ogień zmuszając przeciwnika 
do wycofania się. (PAP)

Memorandum
rzqdu ZSRR
Dokończenie ze str. 1 

swoim czasie mechanizm mię­
dzynarodowy — bliskowschod­
nią pokojową konferencję ge­
newską, której współprzewod 
niczącymi są rządy ZSRR i 
USA.

Rząd radziecki proponuje, 
by ZSRR i USA jako współ­
przewodniczący tej konferen­
cji podjęły wspólną...inicjaty-
wę celu wznowienia jej
działania. W obradach konfe­
rencji genewskiej od momentu 
ich wznowienia powinny rzecz 
oczywista uczestniczyć na rów 
nych prawach wszystkie bez­
pośrednio zainteresowane stro 
ny: Egipt, Syria, Jordania, Or 
ganizacja Wyzwolenia Palesty 
ny i Izrael oraz ZSRR i USA 
— jako współprzewodniczący.

Zadaniem konferencji, po 
wznowieniu jej prac, powin­
no być osiągnięcie ostateczne­
go, politycznego uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego — 
zgodnie z odpowiednimi decy­
zjami ONZ. a przede wszyst­
kim z rezolucjami Rady Bez­
pieczeństwa nr 338 i Zgroma­
dzenia Ogólnego nr 3236.

PAP

listopada — jest dniem, w którym kończy Sję „ 
portugalskiej władzy kolonialnej_ w Angoli 
samym uzyskuje niepodległość, po 500 latach zależni 

kolonialnej, ostatnia kolonia portugalska na kontynent 
afrykańskim. Pozostałe kolonie tego kraju są już niepodie’/ 
Gwinea Bissau i Wyspy Zielonego Przylądka od ubiegi 
roku, zaś Moizambik — od czerwca oraz Wyspy św. 
sza i Książęca — od lipca br.

Nowe państwo Angola, które uzyskuje niepodUu 
w dramatycznych warunkach, wstrząsane działaniamiW UL dilldLJL/UlJuu wui

jennymi między Ludowym Ruchem Wyzwolenia An,r; 
(MPLA), a organizacjami jawnie współpracującymi z ne,t‘ 
, • .•_____ ____ ł „ -rocictami 7 RPA __ .lenializmem lub nawet z rasistami z RPA, zajmuje jo 

wierzchnią 1.240 000 km kwadratowych, a więc jest czt» 
razy większe od Polcki. Terytorium dzisiejszej Angoli^, 
ło spenetrowane w XV wieku przez Portugalczyków, k£ 
100 lat później rozpoczęli kolonizację kraju. • '■

Nowe państwo leży na zachodnim wybrzeżu Afryki, jtj, 
niczy z Zairem, Namibią i Zambią. Liczy około 6 min miesj. 
kańców, z czego pół miliona białych, przy czym dane te 
chodzą z okresu masowego powrotu Portugalczyków 
Europy.

Angola dysponuje ogromnymi bogactwami naturalny 
i jest to bezpośrednio związane z toczącymi się tam obecna 
walkami, będącymi wynikiem zakusów różnych ośrodki 
neokolonializmu i imperializmu. Odkryto tam złoża rudy 
laza, miedzi, manganu, a także fosforytów, węgla, miki, sijf, 
ki, złoża diamentonośne, a przede wszystkim ropy nafto^ 
Złoża naftowe znajdują się w prowincji Kabinda, stan ’̂. 
cej enklawę odciętą od reszty terytorium kraju, graniczy 
zaś z Zairem i Ludową Republiką Konga. Dzięki źródłco 
w Kabindzie, Angola ma możliwości uzyskania czołowy 
miejsca w Afryce pod względem produkcji ropy naftowej.

PA?

Zapowiedź procesu
oprawców z Majdanka

Odraczany od półtora już 
roku proces przeciwko opraw 
com z Majdanka, największy 
po głośnym procesie Oświęcim 
skim lat sześćdziesiątych, roz- 
pocznie się wreszcie 26 listo­
pada przed sądem w Duessel- 
dorfie. W Majdanku zginęło 
od tortur i egzekucji ponad 
360 000 więźniów z całej Eu­
ropy.

Przed sądem stanie co naj­
mniej 14 oskarżonych. O sta­
nie zdrowia dwóch pozosta­
łych lekarze nie wypowiedzie­
li się jeszcze ostatecznie. 
Wśród oskarżonych znajdzie 
się pierwszy komendant obozu 
w latach 1941—1942 b. haupt- 
sturmfuehrer SS, obecnie ku­
piec, 62-letni Hermann Hack- 
mann. Sąd USA skazał go 
zaraz po wojnie na karę śmier 
ci. Następnie karę tę zamie­
niono mu na dożywocie, lecz 
w 1955 — zwolniono.

Druga oskarżona to osławio 
na strażniczka obozowa Maj­
danka i Ravensbrueck, Hermi 
ne Braunsteiner-Ryan (lat 55). 
Skazana przez sąd austriacki 
w 1949 roku na 3 lata więzie­
nia, usiłowała później zatrzeć 
za sobą ślady i osiedliła się 
pod nazwiskiem męża w USA, 
gdzie w 1963 otrzymała oby­
watelstwo amerykańskie. Po 
ujawnieniu jej przeszłości, w

1973 roku została wydana ń 
dzom RFN. Braunsteiner bra. 
la m. in. udział w masowja; 
selekcjach do komór gaz^ 
wych. (PAP)

Złota Odznaka TPM
dla załogi łotewską

zbiornikowca

Surowe kary za kradzież 
mienia społecznego

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się proces gru 
py nieuczciwych pracowników os­
karżonych o kradzież pieniędzy „a 
szkodę byłej Międzykółkowej Ba­
zy Maszynowej (MBM) w Licheniu 
Starym i Kopalni Węgla Brunat­
nego (KWB) w Koninie.

Przewód sądowy wykazał, że w 
latach 1970—74 ówczesna starsza 
księgowa MBM. Barbara Cieluch. 
prowadziła przestępcza działalność 
w porozumieniu z kierownikiem 
bazy — Stanisławem Lewandow­
skim oraz kierownikiem działu ko­
ordynacji przewozów KWB — Hen­
rykiem Kosmowskim. Osk. Cieluch. 
niejednokrotnie przy pomocy ka­
sjerki Barbary Staszak. fałszowała 
dokumenty finansowo-księgowe fm. 
in. wykazywała w księgach kaso­
wych wpłaty niższe a wydatki wyż 
sze od rzeczywistych). Tą metodą 
ukrywano niedobór kasowy, który 
był wynikiem systematycznego 
przywłaszczania pieniędzy przez 
trójkę oskarżonych. Sąd ustalił, że 
B. Cieluch uczestniczyła w zagar­
nięciu 367 000 zł na s’kWe MBM 
— 442 000 na szkodę KWB. S. T e- 
wandowski — 778 000 zł na szkodę 
obu tych instytucji. H. Kosmowski 
— 442 000 na szkodę Kopalni. Nad­
użyciem sprzviałv zaniedbania w 
postaci niedostatków organizacy.i-

nych i niewłaściwego nadzoru. Wy 
starczy powiedzieć, że osk. Cieluch 
powierzono funkcje st. księgowej, 
chociaż w roku 1967 była ona ka­
rana za przestępstwo zae^rnięcia 
mienia karą 2 lat więzienia.

Sąd skazał B. Cieluch i S. Le­
wandowskiego na kary po 10 lat 
pozbawienia wolności, 150 000 zł 
grzywny utraty praw publicznych 
na 5 lat oraz konfiskatę mie-nia w 
całości. H. Kosmowski został uka­
rany 9 latami pozbawienia wolnoś­
ci. grzywną w wysokości 150 000 zł 
utratą praw publicznych na 5 lat 
i konfiskatą mienia w całości. H. 
Staszak otrzymała karę 3 lat po­
zbawienia wolności (darowana na 
zasadzie amnestii), grzywną w wy­
sokości 10 000 zł. utratą praw na 
2 lata. 7

B. Cieluch, S. Lewandowski i H.
Kosmowski zostali zasądzeni na
zapłatę Spółdzielni Kółek Rolni­
czych Gosławicach (powstała
ona w miejsce MBM Licheń Sta­
ry) i Kopalni Węgla Brunatnego 
— pod ad 805 nos zł (równowartość 
kwoty zażarnietej przez trójkę os­
karżonych). Ponadto Sąd orzekł 
wobec ośkarżonych zakaz zajmo­
wania p»*zez 10 lat stanowisk kie­
rowniczych i związanych z odpo­
wiedzialnością materialna. Wyrok 
nie jest prawomocny, (ak)
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Za zasługi w umacniaj 
nrzyjażni między narodemr: 
dzieckim i narodem polskii ■ 
nagrodzono załogę łotewsfe 
go zbiornikowca oceaniczM 
„Cesis” Złotą Odznaka M 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Hij 
dzieckiej. Zbiornikowiec 
został zbudowany przed u 
dmiu laty w Stoczni Gdańsk?! 
Jego załoga stała sie kołem 
nym członkiem Łotewska 
Oddziału Towarzystwa M 
jaźni Radziecko-Polskiej. Wl 
rynarze nawiazali ścisłe W 
takty ze stoczniowcami i 
niami PRL. Na nokładzie.'!« 
ku zorganizowano mum I 
obrazujące rozwój Pr^ I 
między narodami bratnichP j 
jów socjalistycznych.

Filmowcy-a matorzy. zW 
kowca „Cesis” nakręcili/*' | 
mentalny film o 
ludzi pracy Polski w 
socjalizmu. Film ten 
łono w ryskim klubie miW 
narodowym i na •
tewskiei żeglugi. Człon» I 
załogi zbiornikowca wyp- . 
ja w szkołach Rysi 
o osiągnięciach narodu 
skiego.

Załogi przeszło 20 
stały się kolektywny^ 
kami Łotewskiego 
Towarzystwa Przyja^i 
dziecko-Polskiej.

Koziołki11
955 grze PGL 

dniu 9 bm., w której j(j|) 
dwa losowania wpłyń?1” ' 
kładów wartości 424.9

W losowaniu I stwi j(s 
„czwórki” po S’77®’.— 1' jś'’ 
jek premiowanych” P° „ i* 
327 „trójek” po 82.- d, 
jek premiowanych’ P° t 
„dwójek” po 6.— zt ,

W losowaniu II 
„czwórki z liczbą doda y 
wysokości po 4.105.— 2 • .H 
rek” po 912.- zł. 30 
miewanych” po „„óje!1 
jek” po 38.— zł; i*1 ’■ i ł 
miowanych” no 25— J 
„dwójki" po 5.— zł..

Kolejne podwójne ; 
grv odbędzie sie w 1111 ... 01^ 
godr. 12.00 na Rynku

w

kach.

„PRASA - KSIĄŻKA -
Prenumerata: wpłaty na miesiąc 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). r0* j 
przyjmują doręczyciele I urzędy p 
Prenumeratę zbiorową zamawia się * 
siębiorstwie Upowszechnianie Pr0SY . 
ki RSW „Praso - Książka - Ruch ' u’ 
rzyniecka 9, tel. 60-813. Poznań. gjl 
nr 5-6-151. R Indeks nr 35029.GŁOS 11 XI 1975
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Po prostu sprawiedliwiej
Rozmowa z prof. Wacławam Szubertem 

dyrektorem Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych
Panie profesorze, gdyby miał pan w najbardziej lapi- jalnej zasługują na szczególną

,arny sposób określić charakter strategii polityki społeez- 
j socjalnej lat 1971 — 80, jak nazwałby pan tę strate-

gię?
— „Otwartą 

wobec potrzeb 
społecznych, a 
zarazem sprzy­
jającą inicjaty 
wie aktywno­
ści i działalno­
ści innowacyj­
nej”. Ten cy-

. z Wytycznych 
S Zjazd PZPR < 
„Hstotniejsze cechy obecnej 
wtecii społecznego rozwoju 

Ąaiu.b Uwydatnia on przełom, 
jaki'zaznaczył się u progu lat 
siedemdziesiątych, kiedy to od 
przednio tak często słyszane 
.. nie stać nas na to” prze-

i na 
określa

SIŁ gj )(me ST.au uao Ul
M szliśmy do polityki śmiałego 

wzujązywania problemów
“ traktowanych przedtem jako 

najemnie wykluczające się. 
ff ciągu mijającego planu

'A? I
5-letniego wraz z szybkim roz 
wojem gospodarczym i rozma 
them inwestycyjnym udało 
yię równocześnie wydatnie 
podnieść płace i świadczenia 
społeczne. Społeczna część na 
szej polityki znalazła wyraz 
w całym szeregu ważnych de­
cyzji centralnych, konsek-

Stefan Kaczmarek
Fot. — Archiwum

Mówią delegaci na VII Zjazd PZPR

Więź z zakładem
chodząc do nowego 
przy ul. Bułgarskiej 
tytuł mistrza. Został

zakładu 
miał już 
brygadzi

prawidłowo ułożone stosunki 
międzyludzkie. To wszystko 
składa się na ekonomiczne i 
społeczne osiągnięcia zakładu.

Ostatnie cztery lata przy­
czyniły się do znacznego polep 
szenia warunków naszej pra­
cy. Nowoczesna hala produk­
cyjna wydziału elektroniczne­
go, przeniesienie biurowca, 
adaptację starych pomieszczeń 
na dom socjalny, w którym 
powstaną ambulatoria, przy-

stą na oddziale obróbki mecha 
nicznej. Dzisiaj pełni obowiąz 
ki sekretarza oddziałowej or­
ganizacji partyjnej na wydzia 
le obróbki mechanicznej. Jego 
sumienność, kwalifikacje, ży­
czliwość dla ludzi, koleżeństwo 
zadecydowały o tym. że wy­
brano go na delegata na VII

uwagę w latach najbliższych?
— Bardzo istotna jest potrze 

• ba ulepszania form pomocy 
dla rodzin, na którą składa 
się wiele różnych świadczeń, 
m. in. także pożyczki dla mło­
dych małżeństw, jednorazowe 
wypłaty w związku z urodze­
niem dziecka i in. Udoskonalę 
nia wymaga cały system zasil 
ków rodzinnych, który mimo 
wprowadzenia doń ostatnio 
korzystnych zmian? nie roz­
wiązuje jeszcze problemu za­
pewnienia efektywnej pomocy 
rodzinom posiadającym dzie­
ci oraz usunięcia niedostatku, 
mającego swe źródło w obciążę 
niach rodzinnych. Konieczne 
jest wypracowanie w tej dzie­
dzinie nowych koncepcji, słu­
żących umocnieniu roli zasił­
ków rodzinnych oraz lepsze­
mu ich ukierunkowaniu.

Poważne problemy nasuwa 
również dalszy rozwój służby 
zdrowia. Decyzje przyznające 
prawo do bezpłatnego korzy­
stania z jej usług praktycznie 
niemal całej ludności ujawni­
ły znaczne potrzeby, przedtem 
nie w pełni uświadamiane, 
szczególnie na wsi. Wiąże się z 
tym konieczność podejmowa­
nia działań, zapewniających 
rea’ny dostęp do świadczeń 
służby zdrowia wszystkim u- 
prawnicnym. Wymaga to roz- 
budowy ośrodków zdrowia, 
szpitali itp. Wymaga to uspraw 
nienia organizacji służby zdro 
wia, aby osiągnąć efektyw­
niejsze wykorzystanie istnieją 
cych środków i kadry lekar­
skiej. Niedociągnięcia w tej 
dziedzinie są poważne. Doty­
czy to również w pewnej mie-

tę czy emeryturę. Dlatego re­
forma nie rozwiązuje bardzo 
bolesnej społecznie sprawy 
emerytur tzw. „starego port­
fela”, obliczanych od pobiera­
nych dawniej, dużo niższych 
zarobków. Toteż obecny stan 
zabezpieczenia rentowego we­
teranów pracy nie może nas 
zadowalać. Między dochodami 
z pracy a przyznawanymi daw 
niej rentami i emeryturami 
powstają. wyraźne dyspropor­
cja. Sytuacja ta przypomina 
dwa jadące pociągi. Jeden z 
nich jedzie szybko, drugi 
wprawdzie też posuwa się na­
przód, ale jego pasażerowie ob 
serwując tempo pierwszego, 
uważają, że pozostają w tyle. 
Zachodzi więc potrzeba stwo­
rzenia mechanizmów, zapobie 
gających tym dysproporcjom.

Oczywiście, nie da się tego 
osiągnąć bez dodatkowych 
środków. Rachunek ten nie po 
winien być jednak nazbyt u- 
proszczony. W pojęciu dosko­
nalenia systemu rentowego za 
wiera się bowiem nie tylko 
waloryzacja rent, lecz także 
umożliwienie w szerszym za­
kresie emerytom kontynuowa 
nia zatrudnienia, oczywiście 
odpowiednio do stanu ich zdro 
wia i zgodnie z własnymi ży­
czeniami. Istotne jest także 
uelastycznienie granicy wieku 
emerytalnego tak, aby mo­
ment przejścia na emeryturę 
był uzasadniony — w pew­
nych ramach czasowych — od 
indywidualnych decyzji. Z 
tym, że emeryt, przedłużając 
okres swego zatrudnienia, po­
winien mieć możność wypra­
cowania odpowiednio wyższe-

Zjazd PZPR. Oto 
najważniejszych 
delegat:

co mówi o 
zadaniach

wentnie realizowanych zgod­
nie z ustaleniami VI Zjazdu 
PZPR i w miarę wygospoda­
rowywania przez społeczeń­
stwo dodatkowych środków — 
korygowanych wzwyż. Tych 
ważkich decyzji było bardzo 
wiele.
- Które z nich uważa pan

profesor za najważniejsze?
- W polityce społecznej 

wszystko jest ..najważniejsze”. 
Za niezwykle istotny uważam 
ten kompleks postanowień, 
który znacznie nas przybliżył 

^.do urzeczywistnienia zasady
iP.awiedliwcścj socjhUstyczn wymaga-.starannego przygoto- 
,w strukturze podziału docho­
dów z pracy i w kształtowa-

ani 
te 

miś 
ga»

go świadczenia. System ten

zM 
Iow: 
o-Sii

niu świadczeń z ubezpieczenia 
społecznego. Z punktu widze­
nia świadomego dążenia do u- 
trwalenia zasad spr a wiedli wo-

W 
Mi

cc?

zes

ści społecznej wyróżniłbym 
takie decyzje lat 1970 — 75, 
jak dwukrotne podniesienie 
minimalnej płacy, podwyżkę 
najniższych emerytur i rent, 
reformę zasiłków rodzinnych 
óia rodzin mających dwoje i 
^ej dzieci, których dochód 
»a osobę nie przekracza 1400 

K oraz zapoczątkowaną zńA ", or« zapoczątk 
®uem 1 stycznia br.uf. reformę

• U emerytalnego, która 
^dzie. stopniowo wąorowadza- 
-ja w życie do końca bieżącego 
Pięciolecia.

ki« te określają kierun
T^J^nego postępu, który 

z*e niewątpliwie kontvnuo-

wania i obmyślenia w szcze­
gółach. Wydaje się jednak, że 
mógłby on przynieść wiele 
korzyści społecznych, nie ob­
ciążając zbytnio funduszu 
emerytalnego. Wielu emery­
tów chce nadal pracować, a 
nasza gospodarka coraz bar­
dziej tej pracy potrzebuje. 
Istota rzeczy polega na tym, 
żeby stworzyć szerszą skalę 
wyboru odpowiednio do indy­
widualnych warunków i pre­
ferencji.

— Jakie inne ważne kierun 
ki doskonalenia polityki soc-

rze organizacji 
socjalnej.

— Przy końcu 
do punktu wyjścia 
mowy. Jakby pan 
podsumował?

— Mówiliśmy ।

działalncści

wróciliśmy 
naszej roz- 
profesor ją

o pewnych
punktach programu socjalne­
go, który jest otwarty wobec 
społecznych potrzeb, taki bo­
wiem program realizuje się w 
aktualnej polityce partii i rzą 
du. Wyklucza on zamknięcie 
rejestru osiągnięć, budząc na 
dzieję, że w miarę wyników 
naszej pracy — wspólny bo­
chenek chleba będzie nie tyl­
ko rósł, ale będzie też coraz 
sprawiedliwiej dzielony.

Rozmawiała:
BOŻENA PAPIERNIK

or
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i) w najbliższym 5-leciu.
:o* 0 tych zamierzeniach.W " zamierzemacn. 

że r/ oczywiście pamiętać, 
muszą one mieć pokrycie 

Zsia,danych środkach, któ- 
cuje r^-Za nas nie wypra- 
Wa? • J nasz znajduje się 

o- Jeszcze w fazie dalsze- 
v-p. . Uprzęmysław-iania się: 
stowaAmUS5my Poważnie inwe 
darcl infrastrukturę gospc 
to UL.1 sp°Jeczn4- Limituje 

zaspokajania bie 
^adom^P613’ Trzeba mieć 
jak rń„ °-^. tych ograniczeń. 
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bacach sK o dużych 
Po,»tvki nad doskonaleniem 
iakim , SOc^lnej państwa. W 
D1na J — zdaniem
- NiPP^?nny iść te prace? 

k^nia u2‘k°’ ^e^orma ta za 
z góry stopniową.

i pty, podwyżkę
^zych Jyt.ur w ciągu naj- 
^Wyżka fat’ przy czym

nnJ°tyczy nie ty^0 
Ukżp ° przyznawanych, 

^tawip . Wypłacanych na 
Pod^Ą^ŚHie^zy^ decy 
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nadai Pozostają jed- 

^^ki pobierane 
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Z KSIĄŻKAMI

Józef Ignacy Kraszewski — 
„Cztery opowieści: Historia Saw- 
ki-Ulana-Budnik — Historia kolka 
w płocie”. Wyd. Literackie, s. 411,

samotny myśliwy”, wyd. II. Czyt., 
s. 506, zł 35.

Stanisław Stratijew — „Dzika 
kaczka wśród drzew”. Czyt. s. 164. 
zł 15.

Robert Lewis Taylor — „Podróże 
Jaimiego McPheetersa”, wyd. II. 
Iskry, s. 469, zł 50.

Jerzy Afanasjew — „Mam w no­
sie lorda — proszę pana!”, wyd. II. 
Wyd. Łódzkie, s. 262, zł 30.

zł 35.
Julian Kornahuser „Kilka

chwil”. Wyd. Literackie, s. 151, zł 
16.

Carsow McCullers — „Serce to

Ewa Bieńkowska - 
r?e losu: Nietzsche 
PIW s. 189, zł 30.

Antoni Trepiński — 
Kraszewski”. PWN,

,Dwie twa- 
Norwid”.

Józef Ignacy 
s. 143, zł 20.

prawa wynikła
się mówi — 
przypadkowo, 

poznaniak zapragnął 
posiadaczem rzutnika

— jak to
zupełnie 
Pewien 

stać się 
diapozy

tywów (z angielska zwanych 
„slajdami”) — „Profil”. Jest 
to aparat stosunkowo tani, a 
przy tym bardzo dobry. Może 
zadowzolić wymagania każde­
go amatora nieruchomego ki­
na w demu, fotografa, pracu­
jącego . na błonach barwnych.

Gorzej natomiast z naby­
ciem tego praktycznego sprzę 
tu. W każdym razie nasz pan 
X obszedł niedawno kilka po­
znańskich sklepów „Foto-Op­
tyki”, zanim w jednym z nich 
mógł nabyć poszukiwany 
przedmiot. W innych oświad­
czano mu, że — owszem — 
były, lecz „pęszły”, przeważ­
nie na rachunek. Wiadomo, 
„Profile” nadają się także dla 
szkół, przedszkoli i różnych 
placówek kulturalnych.

Dlaczego coraz trudniej o 
ten aparat za 600 złotych? 
Oto Łódzkie Zakłady Ksero- 
techniczne — filia w Ostró­
dzie, producent rzutnika „Pro­
fil”, wytwarzają także inne, 
podobne aparaty o nazwie

Przed 20 laty bramę Zakła 
du Telekomunikacyjne­
go „Teletra” mieszczące 

go się na zapleczu. Urzędu Po 
cztowego przy ul. Zachodniej 
w Poznaniu przekroczył 18- 
letni Stefan Kaczmarek. Miał 
wtedy za sobą ukończoną za­
sadniczą szkołę zawodową, w 
której zdobył specjalność toka 
rza. Pamiętał dobrze słowa 
swego ojca, Stanisława, praco 
wnika ZNTK. „Od ciebie sa­
mego zależą dalsze losy twego 
życia, szanuj więc pracę”. I 
tak Stefan pozostał w swoim 
pierwszym zakładzie do dnia 
dzisiejszego. Wprawdzie w po 
czątkach „Teletra” w niczym 
nie przypominała dzisiejszego 
potentata elektronicznego, za­
trudniającego 2000 pracowni­
ków, (produkowała w tym 
okresie prymitywne budki te­
lefoniczne), ale była jego za­
kładem. Powoli zmieniał się 
asortyment wyrobów. Rosły 
wymagania w stosunku do za 
łogi. Stefan Kaczmarek prze-

— Lata między VI a VII
Zjazdem PZPR przyniosły dy 
namiczny rozwój naszego za­
kładu. Obrazuje go najlepiej 
rozpoczęcie budowy centrali 
elektronicznej, z których pier 
wszą rozpoczęła już pracę na 
Winogradach i zdaje dobrze 
egzamin. Produkcja ta narzu­
ciła nowe wymagania całej za 
łodze. O jakości naszych wyro 
bów decydować będą coraz 
wyższe kwalifikacje, ale jedno 
cześnie pełne zaangażowanie, 
związanie z zakładem, poczucie 
odpowiedzialności za jego losy. 
Postawiliśmy na nowoczesność. 
Wydaje mi się jednak, że na

chodnie lekarskie, 
zykoterapeutyczne, 
woczesna stołówka 
ne osiągnięcia.

gabinety fi 
duża no- 

— to znacz

to pojęcie składa się wiele
czynników: nowoczesny park 
maszynowy, wykształcenie i fa 
chąwe przygotowanie załogi, 
właściwa opieka socjalna i 
zdrowotna nad pracownikami,

Wytyczne na VII Zjazd 
PZPR kreślą śmiałe perspek­
tywy i dla naszego zakładu. O 
jego dalszym rozwoju, wzroś­
cie produkcji, jej nowoczesno­
ści będziemy decydować wszy 
scy. A że zakład jest coraz 
młodszy — wiekiem pracowni 
ków — im właśnie poświęca­
my w pracy ideowo-wycho­
wawczej najwięcej uwagi i 
czasu. Ich współodpowiedzial­
ność za podjęte zadania, rosną 
ca więź z zakładem, poczucie 
obowiązku będą przyczyniać 
się do dalszych sukcesów „Te 
letry”. Ale jednocześnie musi 
my pamiętać, że nie ustne de 
klaracje, ale osobisty przy­
kład nas starszych jest wzor­
cem postępowania dla mło­
dych.

JERZY KNAPIK

Przed Kazimierzem - jaśniejsza przyszłość
Jak powszechnie wiadomo, 

Kazimierz zaliczany jest 
do zabytków klasy zero 

wej, a więc szczególnie waż­
nych dla kultury. Gwoli przy­
pomnienia, w całym kraju ma­
my zaledwie 52 obiekty zali­
czane do tej kategorii. Zespół 
urbanistyczno - krajoznawczy 
Kazimierza nad Wisłą to pom­
nik polskiej kultury, polskiej 
myśli architektonicznej i urba 
nistycznej swej epoki — cza­
sów Renesansu, który, tu właś 
nie w warunkach polskich 
„przełożony” został na miejsco 
we potrzeby. Stąd też mówi 
się o lubelskim renesansie, 
którego dobitnym przykładem 
jest właśnie Kazimierz nad Wi 
słą.

Zespolenie urbanistyki, ar­
chitektury i przyrody — stwo 
rzonej przez przełom Wisły — 
daje jego kompozycji krajozna 
wczej rangę światową. Zaby­
tek ten musi być chroniony, a 
zarazem udostępniany najszer 
szym kręgom turystów. Miasto 
nie może być skansenem, mu­
si być „organizmem żywym” 
— bo żyje tu i pracuje kilka 
tysięcy stałych mieszkańców.

Po dwóch latach zespół lu­
belskich urbanistów i architek 
tów opracował nową koncep­
cję planu szczegółowego zagos 
podarowania przestrzennego 
miasteczka. Koncepcję poprze

dzoną opracowaniem kilku róż 
nych studiów specjalistycz­
nych, dotyczących m. in. kraj­
obrazu, komunikacji, kształto­
wania środowiska itp. Gene­
ralnie rzecz ujmując, można 
powiedzieć, że chodzi o stwo­
rzenie godziwych warunków ży

czek, bądź też w przystosowa 
nych do urbanistycznego kształ 
tu niewielkich pawilonach han 
dlowych. Nie ma mowy o żad
nym 
skim. 
niu”

rozmachu wielkomiej- 
raczej — o „przycisze- 
i kameralności, które

będą • sprzyjać ,>,kon«umowa-
cia dla stałych mieszkańców niu” uroków miasta.
oraz udostępnienie miasteczka 
turystom. Ograniczeniu ulega 
natomiast funkcja Kazimierza 
jako ośrodka wypoczynku na 
dłuższy pobyt.

Z tak określonych pryncy­
piów wypływa wiele innych 
konsekwencji. I tak przewidu 
je się, że Kazimierz liczyć bę­
dzie około 3000 stałych miesz­
kańców, dla których stworzyć 
należy pełną gamę świadczeń 
socjalnych, komunalnych i kul 
turalnych.

Jeśli chodzi o możliwość 
przyjęcia kilku tysięcy tury­
stów, korzystających z hoteli, 
prywatnych kwater i pensjo­
natów, wykorzysta się do tych 
celów istniejące — po odpo­
wiedniej adaptacji — obiekty 
zabytkowe, uzupełnione nowy 
mi obiektami (harmonizujący 
mi z otoczeniem). M. in. „uzu 
pełniony” zostanie kazimie­
rzowski rynek.

Dawne spichlerze służyć
będą turystom jako baza
noclegowa. Powstaną nowe pla 
cówki handlowe, bądź to na 
parterze istniejących kamieni

Żadnych zwartych bloków, 
lecz -tylko zespoły domków 
jednorodzinnych. Narzuca to 
radykalną zmianę układu ko­
munikacyjnego miasta (wypro 
wadzenie z centrum ruchu 
tranzytowego, dzięki budowie 
obwodnicy). Powstaną specjał 
ne parkingi dla samochodów. 
Na rynku głównym ma obowią 
zywać całkowity zakaz postoju 
samochodów. Z myślą o tury­
stach przewiduje się budowę 
ośrodków w pobliskich miej­
scowościach i po drugiej stro­
nie Wisły. Powstać tu mają 
tereny o charakterze rekreacyj 
nym dla turystów i wczasowi 
czów.

Tak w ogólnych zarysach 
przedstawia się koncepcja za­
budowy i wykorzystania Ka­
zimierza w przyszłości. Miej- 
my nadzieję, że ta kolejna wer 
sja nie wzburzy umysłów i 
nie utonie w dyskusyjnych 
sporach miłośników Kazimie­
rza.

FRANCISZEK MALINOWSKI

Gdy producent nie liczy się z tym

czego poszukuje klient

sprawniejszy, bardziej prakty­
czny, powinien być droższy. 
Nie może on jednak wypie­
rać ze sklepów towaru do­
stępniejszego, także dobrego. 
Wycofuje się z rynku tylko 

. tandetę, wyroby złe, nie znaj­
dujące nabywców buble. Jak

„Diaprex”. Różni się ten dru­
gi przyrząd od pierwszego 
tym, że jest większy, że za­
miast zwykłej żarówki mlecz­
nej ma tzw. halogen i że po­
siada także wbudowany wia­
traczek, który chłodzi aparatu 
rę podczas wyświetlania prze
źroczy. 
twórca 
a więc 
cej niż

Za te ulepszenia wy- 
zażyczył sobie 1 600 zł, 
aż o tysiąc złotych wię 
kosztuje „Profil”.

Są zapewne ludzie, których 
stać na kupno droższego sprzę 
tu. Rzecz jednak w tym, że
niebawem jak stwierdza
handel — będzie można ku­
pować niemal wyłącznie droż­
sze aparaty,, a zatem „Dia- 
prexy”. Wytwórca zadecydo­
wał bowiem, że w przyszłym 
roku zmniejszy produkcję 
„Proflla”, a znacznie zwiększy 
podaż droższych „Diaprexów”.

To bardzo ładnie ze strony

Łódzkich Zakładów Ksero- wyraźna. Ale producent wy-
technicznych, że wprowadzają 
na rynek coraz to lepszy i 
sprawniejszy, bardziej nowo­
czesny sprzęt. Tylko dlaczego 
czynią to kosztem wycofywa­
nia z handlu aparatów tań­
szych, kosztem zubożania ryn 
ku b sprzęt również dobry? 
Czy miałby to być sposób na 
szybsze wykonanie wartościo­
wego planu produkcji?

Co do 
jest ono 
mierzeń 
centów.

zapotrzebowania, to 
zupełnie inne od za- 
i rozeznania produ- 

Jak twierdzi poznań-
ska dyrekcja „Foto-Optyki”, 
w ciągu roku może na obsza­
rze swej działalności, obejmu-
jącym < 
sprzedać

siedem województw,

1000 sztuk
niewiele ponad
rzutników „Dia-

prex”. Natomiast zapotrzebo­
wanie na „Profile” wynosi 
prawie 5 000 sztuk. Różnica

aaje się jej nie dostrzegać. Bo 
oto niedawno, na giełdach to­
warowych w Poznaniu, przed 
stawiciele łódzkich zakładów 
wyjaśniali zainteresowanym, 
że w przyszłym roku będą 
mogli dla potrzeb Poznania i 
podległego mu obszaru sprze­
daży dostarczyć znacznie 
mniejsze ilości rzutników „Pro 
fil”, natomiast... każdą ilość 
„Diaprexów”.

Jeśli zatem nie ma zbyt du­
żego zapotrzebowania na 
„Diaprexy”, a rośnie popyt na 
„Profile”, to nie należałoby rc 
zygnować z produkcji tych 
ostatnich ani sztucznie ograni­
czać jej. Łódzkim Zakładom 
Kserotechnicznym winna być 
nieobca zasada urozmaicania 
asortymentu różnych artyku­
łów rynkowych. Zrozumiałe, 
że wyrób nowocześniejszy,

dotychczas — 
„Foto-Optyki”

według opinii

„Profil” w żadnym
można zaliczać 
takich wyrobów.

do

rzutników 
razie nie 
kategorii

Może zatem Zjednoczenie 
Przemysłu Precyzyjnego, któ­
remu podlegają łódzkie zakła­
dy, przekona ich dyrekcję, że 
nie można lekceważyć potrzeb 
mniej zamożnych klientów. 
Może same Łódzkie Zakłady 
Kserotechniczne przeanalizu­
ją swoje plany i zechcą umoż 
liwić amatorom „slajdów” o- 
glądanie ich za pomocą „Pro­
fili”. A obok nich 
dą także droższe 
w takich ilościach,

niech bę- 
,Diaprexy* 
w jakich

istnieje na nie realne zapo­
trzebowanie.

EUGENIUSZ COFTA
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LUDZIE I WYDARZENIA
Prezydent Demokratycznej 

Republiki Wietnamu Ho Chi 
Minh, a zarazem orzewodni- 
czący Komitetu Centralnego 
Partii Pracujących Wietnamu 
w swoim testamencie nolitycz- 
■nym pozostawił zadanie zdoby­
cia wolności nie tylko na pół­
nocy. lecz i na południu. Prze 
bywaiacv w tvch dniach iako 
gość władz polskich i narodu 
polskiego I sekretarz KC PPW. 
De Duan mógł stwierdzić że 
ta cześć testamentu wielkiego 
przywódcy wietnamskiego zo­
stała zrealizowana. Przybył do 
nas w roku, który przyniósł 
Wietnamczykom okupione bo­
haterstwem zwycięstwo nad 
siłami reakcji, imperializmu, i 
który dał Wietnamowi — za­
równo na Północy jak i na 
Południu — upragniony pokój. 
A nie ma — iak głosił Ho Chi 
Minh — ..nic cenniejszego nad 
niepodległość i wolność”.

Le Duan. urodzony 8 kwiet­
nia 1907 roku w rodzinie chłop 
skiej. najpierw pracował iako 
robotnik kolejowy. Późniei u- 
kończył akademie wojskową. 
Należy do tych przywódców 
■wietnamskich, którzy działali 
w gronie najbliższych współ­
pracowników Ho Chi Minha.

Majac 21 lat. przystąpił do 
stowarzyszenia Rewolucyjnej 
Młodzieży Wietnamu, a dwa 
lata później w 1930 r., był 
jednym z pierwszych członków 
założonej przez Ho Chi Min­
ha Komunistycznej Partii In- 
dochin. Za te swoja działal­
ność skazany został na 20 lat 
wiezienia. Później ułaskawio­
ny, w latach 1940—45 znowu 
wtrącony został do wiezienia. 
Do roku 1954 kierował ruchem 
oporu w Wietnamie Południo-

82 mld zł dla potrzeb gospodarki komunalnej

Systematyczna poprawa
warunków życia w miastach

Dla gospodarki komunalnej 
mijająca 5-latka była 
okresem szczególnie inten 

^sywnych przedsięwzięć zmie­
rzających do poprawy warun­
ków życia mieszkańców miast. 
Znaczny, bo ponad dwukrot­
ny wzrost nakładów (przekro­
czą one w latach 1971—75 kwo­
tę 82 mld zł) umożliwił podję­

cie i zrealizowanie wielu waż­
nych inwestycji w takich dzie­
dzinach jak zaopatrzenie w 
wodę, oczyszczanie ścieków, ko 
munikacja, oczyszczanie miast 
itp.

Ocenia się, że w okresie mi­
jających 5 lat liczba osób ko­
rzystających z miejskich urzą-

Paradoksy XX wieku

Mur beton
Ciężkim ciosem dla rynku 

materiałów budowlanych 
EWG, zwłaszcza dla przemy­
słu cementowego Hiszpanii, 
stało się odwołanie przez rząd 
Nigerii zamówienia na 14 mi­
lionów ton cementu. Zlecenie 
wartości ponad 1 mld dola­
rów było złożone wiosną br. 
przez ministerstwo obrony i 
stanowiło nie lada gratkę dla 
zachodnioeuropejskich partne 
rów tego biznesu, którzy dys­
kretnie woleli nie zadawać kio 
potliwego pytania: na co m- 
geryjskiej armii tyle cemen­
tu?! Skandal wybuchł dopiero 
wtedy, gdy dostarczono pierw 
sza partię 2,5 min ton towaru

Oi>
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LE DUAN

wym. Od marca 1951 roku roz 
począł działalność w szeregach 
powstałej wówczas Partii Pra 
cujących Wietnamu.

W 1957 roku powrócił do Ha- 
noi. został sekretarzem Komi­
tetu Centralnego partii, a trzy 
lata później I sekretarzem KC.

Nasz gość przybył do Polski 
w roku 30-lecia Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, któ­
ra powstała iako pierwsze so­
cjalistyczne państwo utworzo­
ne oo II wojnie światowej w 
Azji. Le Duan niejako uosa­
bia wszystkie etapy walki o 
zwycięstwo wietnamskiego ru­
chu rewolucyjnego i narodo­

dzeń wodociągowych zwiększy 
ła się o prawie 2 min. przy 
czym w wielu miastach 
nie poprawiono, jakość 
poprzez zainstalowanie 
torów. Nowe ujęcia 
wybudowano dla Łodzi 
Pilicy dla Krakowa 

wydat 
wody 

ozona- 
wodne
— na
— na

rzece Rabie, dla Górnośląskie­
go Okręgu Przemysłowego, a 
także dla Poznania, Tarnowa 
i na terenie Żuław. Inwesty­
cjom tym towarzyszyła budo­
wa magistrali •wodociągowych 
liczących wiele dziesiątków ki- 
lometrów. Ogólny potencjał 
wodociągów miejskich zwięk­
szył się w porównaniu z ro­
kiem 1970 o blisko 50 proc.

Równocześnie prowadzone 
były prace nad podłączeniem 
maksymalnej liczby budynków 
do sieci kanalizacyjnej. W 
kilkudziesięciu miastach zain­
stalowano oczyszczalnię ście- 

największe w takichków
ośrodkach, jak Kraków. Kiel­
ce. Tychy i Płock. Wyprodu­
kowano też pierwsze urządze­
nia małych, przeznaczonych 
dla kilkutysięcznych miast, 
biologicznych oczyszczalni ście 
ków. Po oróbach eksploatacyj­
nych. które wypadły pomyśl­
nie, urządzenia te będą seryj­
nie produkowane.

Biężąca 5-latka charaktery­
zowała się również większymi 
niż w poprzednich latach roz­
miarami inwestycji drogowych 
w miastach. Przybyło dziesiąt­
ki nowych węzłów komunika­
cyjnych, zmodernizowano wie­
le ulic, wybudowano liczne 
trasy przelotowe. Nowoczesne 
skrzyżowania dwupoziomowe i 
przejścia podziemne powstały 
m. in. w Warszawie, Krakowie,

i innychPoznaniu, Gdańsku 
miastach.

Jednakże w wielu jeszcze oś 
rodkach miejskich nie udało 
się rozwiązać kłopotów komu­
nikacyjnych. czy też trudności 
z zaopatrzeniem ludności w do 
brą jakościowo wodę. Projekt
SATYRA 

wowyzwoleńczego. Uczestni­
czył w walkach, które, po 
układach genewskich w 1954 
roku zakończyły wojnę kolo­
nialną Francji. Później był 
współpracownikiem zwycię­
skiej walki o wyzwolenie całe­
go Wietnamu. Należy również 
do wybitnych teoretyków re­
wolucyjnego ruchu robotnicze­
go. Jest m. in. autorem prac: 
„Leninizm a rewolucja wiet­
namska” i „Podstawowe oro- 
blemy rewolucji wietnam­
skiej”.

Podróż Le Duana do krajów 
socjalistycznych Europy jest 
także realizacja testamentu Ho 
Chi Minha. który po zwycię­
stwie zamierzał udać sie do 
bratnich i zaprzyjaźnionych 
krajów wszystkich kontynen­
tów, by wyrazić wdzięczność 
za serdeczne poparcie i po­
moc w walce z agresją i o oca­
lenie narodowe Wietnamu. Nie 
dawno Le Duan na czele de­
legacji partyjno-rządowej De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu przebywał w Moskwie. 
Przybywszy z kolei do Polski, 
gość z Hanoi stwierdził, ' 
— W sercach i w pamięci każ­
dego z nas, Wietnamczyków — 
zapisały się głęboko piękne, 
gorące uczucia bratniego na­
rodu polskiego .których wy­
razem były czyny — od 
pierwszych rejsów przewo­
żących naszych rodaków z 
Południa na Północ w ra­
mach przegrupowania sił 1954 
roku, do szerokiej pomo­
cy moralnej i materialnej w 
latach antyamerykańskiej wal­
ki i w socjalistycznym budow­
nictwie Wietnamu.

TKACZ
sa

planu gospodarki komunalnej 
na przyszłe 5-lecie przewiduje 
więc liczne, kolejne przedsię­
wzięcia we wszystkich podsta­
wowych dziedzinach gospodar­
ki miejskiej. (PAP)

Listopadowy „Nurt“
11 listopadowy numer „Nurtu” 

otwiera artykuł Krzysztofa Kostyr- 
ki i Alojzego Andrzeja Łuczaka 
„Kultura w Wielkopolsce w pers­
pektywie VII Zjazdu”. Omawiając 
dotychczasowa realizacje „Progra­
mu rozwoju kultury w WielkonoL 
sce” autorzy postulują nowe]
sytuacji wywołanej reforma admi­
nistracyjną dalsze zintensyfikowa­
nie działalności kulturalnej.

Zdzisław B. Kępiński przeprowa­
dza rozmowę z dr Michałem Chma­
rą z Instytutu Socjologii UAM o 
Ameryce Łacińskiej. Jakby uzu­
pełnieniem rozmowy sa anonimy 
z chilijskich wiezień tłumaczone 
przez Krystynę Rodowską.

Z okazji 80-rocznicy urodzin wy­
bitnego socjologa prof. dr. Tade­
usza Szczurkiewicza ..Nurt” publi­
kuje artykuł Jana Szczepańskiego 
o poglądach teoretyczno-metodolo- 
gicznych jubilata. Z innych pozy­
cji: Edward Pawlak pisze o Ser­
giuszu Eisensteinie. Mirosław Kof­
ta o agresji u człowieka. Ewa Pio­
trowska o poznańskiej „Estradzie” 
a Dob,ochna Ratajczak w „Małej 
Wszechnicy Nurtu” o teatrze i dra 
macie. „Nurt” zamieszcza także 
nowe wiersze Mieczysława Jastru­
na. (bran)

FOTOGRAFIKA

Analogie i duety
Takkn tytułem opatrzono o- 

beaną ekspozycję w salo­
nie Poznańskiego Towarzy 

stwa Fotograficznego przy ul. Pa 
de-newskiego 7 w Poznaniu. Jest 
to zestaw prawie 80 zdjęć wyko­
nanych przez 10 autorów spośród 
członków Wielkopolskiego Okrę­
gi Związku Polskich Artystów 
Fotografików i 11 twórców z 
frankfurckiego Kulturbundu w 
NRD, Jeszcze jeden to dowód 
trwałych związków między obu ty 
mi organizacjami datujących się 
od kilku lat.

Goście przedstawiają ponad 30 
prac pod wspólnym hasłem 
„Duety”. Kilka ciekawych ujęć 
i d^bra technika. Ma cały zestaw 
po trosze charakter reportażu, po 
części — impresji. W sumie zdję­
cia niemal tradycjonalne, 
głębione o poszukiwania

nie po 
autor-

Nasza dziesiątka spod
ZPAF też me zabłysnęła tym na-

Odkrycie 
nowej galaktyki
Profesor Christian Simon- 

son, astronom z Uniwersytetu 
Maryland, odkrył nową galak 
tykę uformowaną przez 200 mi 
lionów gwiazd i znajdującą 
się w odległości 55 000 lat świe 
tlnych od Słońca.

Prof. Simonson wyjaśnił, że 
galaktyka była zasłonięta 
przez obłoki pyłu kosmicznego 
i dlatego przez długi czas as­
tronomowie nie mogli jej do­
strzec. O odkryciu zdecydował 
przypadek.

Zaintrygowany obecnością 
chmur wodoru na mapach nie 
boskłonu, profesor doszedł w 
końcu do wniosku, że muszą 
one pochodzić z małej galakty 
ki, „przywiązanej” do pola 
grawitacyjnego Drogi Mlecz­
nej.

Zdaniem Simonsona potrze­
ba wiele lat na to, aby okre­
ślić dokładnie odległość galak 
tyki od naszej planety. W każ 
dym razie wiadomo, że jest to 
najbliższa Ziemi galaktyka.

PAP

Patent 
na czystą rzekę
Pomorskie Zakłady Przemysłu 

Wełnianego w Okonku (woj. pil­
skie) do niedawna zagrażały czy­
stości wód. Prowadzone przez za­
kładowych racjonalizatorów i kon 
struktorów prace nad skutecznym 
oczyszczaniem ścieków, odprowa­
dzanych do rzeki Czarnej dały do­
bre rezultaty. W wyniku reali­
zacji 12 wniosków racjonalizator­
skich przebudowano większość u- 
rządzeń oczyszczających, zastoso­
wano specjalny rurociąg odprowa 
dzający ścieki, wprowadzono me­
chaniczne mieszadła do rozpusz­
czania substancji chemicznych i 
zmechanizowano proces usuwania 
osadów. Zgłoszono także pomysł 
urządzenia sygnalizującego poziom 
osadu przenikającego do rzeki. Po 
mysł ten został opatentowany. 
Skonstruowano także specjalny 
przepływomierz, działający w śro 
dowisku suchym i precyzyjnie 
wskazujący ilość „przerobionych” 
ścieków. (PAP)

Seryjny 
motocykl elektryczny
Po udanym debiucie w USA roz. 

poczęli Amerykanie sprzedaż w 
Europie seryjnego motocykla o na 
pędzie elektrycznym. Źródło elek­
tryczności stanowią dwa akumula­
tory o stosunkowo dużych wymia­
rach. Zasilają one mały silnik 
elektryczny o mocy poniżej 10 KM. 
W miejsce zbiornika na benzynę 
umieścił konstruktor stacyjkę roz- 
dzielczą z 
wskaźnikiem 
latora.

Motocykl 
ani biegów.

woltomierzem, jako 
przeciążenia akumu-

nie posiada startera
Rączka „gazu” regu­

luje ilość obrotów silrika w ca­
łym zakresie i pozwala na osią­
gnięcie 60 km/godz. na jezdni pła­
skiej, o dobrej nawierzchni. Moto­
cykl nadaje się tylko do jazdy w 
mieście lub na krótkie spacery, 
gdyż zasięg bez zmiany baterii wy 
nosi 60—80 km. Podstawowa wada 
motocykla jest spadek szybkości 
przy jeździe pod górę, dochodzący 
do 30 km/godz. Duży ciężar aku­
mulatora powoduje konieczność 
bardzo ostrożnej jazdy na wira­
żach, utrudniając także szybkie hą 
mowanie.

Poza tym motocykl elektryczny 
dysponuje samymi zaletami. Aku­
mulator poprzez wbudowany układ 
ładuje się z dowolnego gniazda 
sieci. Podczas jazdy pojazd jest 
całkowicie bezgłośny, a konserwa­
cja jest bardzo prosta: nie wyma­
ga zmian oleju ani smarowania (z 
wyjątkiem łańcucha napędowego) 
ani regulacji.

Zalety trzeba jednak słono opła­
cać. Cena motocykla w Fn-ronie 
została wyznaczona na około 1108 
dolarów.

(..Rynki Zagraniczne”!

zem mczym szczególnym. Trzeba 
wszak dostrzegać dobre technicz 
nie — jak zawsze — zdjęcia Ja­
rosława Stanisławskiego, bezkon 
kurencyjne w pomysłowości zesta 
wy Leszka Szurkowskiego, czy nie 
pozbawione szczególnej inwencji 
analogie Marii Wołyńskiej. Ekstra 
wagancyjny okazał się Bronisław 
Szlabs, autor sufitowego „fresku" 
stanowiącego ilustracyjno-słowną 
dywagację na temat nieznośnych 
wpływów cywilizacji na człowieka.

Na dobro poznańskich autorów 
trzeba zapisać trafność doboru 
zestawów zdjęć. Tak zatem obie 
części ekspozycji „siedzą" w te­
macie. Odnosi się wszakże wra­
żenie, że wystawa — przynajmniej 
przez naszą, poznańską stronę — 
zostało przygotowana „z mar­
szu", co spłyciło jej środki wyra 
zu i ujemnie wpłynęło na jakość 
emocjonalna proc.

Akademiczki gościły w Preszowie
Wykorzystując przerwę w roz­

grywkach ligowych koszykarki po 
znańskiego AZS wyjechały do Czę-

Brydż sportowy

Budowlani Poznań
mistrzami Polski

W niedzielę zakończyły się roz­
grywki I ligi brydża sportowego. 
W ostatnich spotkaniach Budowla­
ni Poznań uzyskali w sumie 46 
pkt., dzięki czemu zajęli I miejsce 
i zdobyli tytuł mistrza Polski. Ser 
decznie gratulujemy Budowlanym, 
których barw w lidze najczęściej 
bronili Macieszczak, Połeć. Kudła 
i Milde. Oto układ czołówki ta­
beli (wszystkie zespoły rozegrały 
po 22 spotkania): 1. Budowlani Po­
znań — 304 pkt„ 2. Wisła (ubiegło­
roczny mistrz) — 282, 3. Neptun 
Gdańsk — 235. I ligę opuszczają 
Lotnik Wrocław i Resovia.

Warto dodać, że ostatnio Maciesz 
czak i Połeć zajęli III miejsce w 
turnieju mistrzów w Hadze (star­
towało 16 czołowych par Europy), 
a Milde i Kudła wraz z warszawia 
kami Wiśniewskim i Stadnickim — 
VI miejsce na zawodach w Medio­
lanie z udziałem 118 drużyn, (y)

Wyróżnienie
poznańskiego działacza

Od piątku do niedzieli przeby­
wali w Poznaniu szermierze z 
Ystad. Kierownictwo ekipy w do­
wód uznania za rozwijanie wzajem 
nych kontaktów sportowych wy­
różniło prezesa Sekcji Szermier­
czej WFS — Mieczysława Borskie- 
go Złotą Odznaką Południowego 
Związku Szermierczego Szwecji (w 
kraju tym istnieją dwa związki: 
północny i południowy). Wcześniej 
odznakę taką otrzymał już wice­
prezes Sekcji Szermierczej WFS 
— Czesław Kanikowski. (wił)

Podnoszenie ciężarów

Drużynowe MP grupy C
w Trzciance Lubuskiej

W Trzciance Lubuskiej odbyły 
się w minioną niedzielę zawody II 
rzutu drużynowych mistrzostw 
Polski w podnoszeniu ciężarów gru 
py C. Zwyciężyła Unia Swarzędz 
3.272 pkt. przed Lubuszaninem 
Trzcianka 3.116 pkt. i RLKS Wro­
cław 2.909 pkt.

Zanotowano kilka niezłych re­
zultatów. W wadze lekkiej J. Jago 
dziński z Unii uzyskał 250 kg. W 
lekkociężkiej J. Źalejko (Lubusza 
nin) pobił 3 rekordy okręgu: w 
rwaniu 127,5 kg, w podrzucie 162,5 
kg, osiągając w dwuboju 290 kg, 
Wreszcie w lekkiej — junior W. Zu 
zaniuk z Lubuszanina także uzy­
skał rekordowe wyniki — 235 kg w 
dwuboju (105 kg w podrzucie i 130 
kg w rwaniu).

Trzeci rzut drużynowych MP gru 
py C odbędzie się w Poznaniu 30 
bm. (a<T)

Niefortunna inauguracja 
siatkarek Budowlanych

W pierwszych spotkaniach siat­
karek Budowlanych w II lidze po- 
znanianki przegrały z Budowlany­
mi Toruń 0:3 (7:15, 5:15, 12:15) i 1:3 
(10:15, 11:15, 15:4, 15:17).

Do sobotniego meczu nasze za­
wodniczki wyszły bardzo stremo­
wane, nic vńęc dziwnego, że prze 
grały gładko nawiązując walkę 
jedynie w III secie.

W niedzielę było już trochę le­
piej, i kto wie jaki byłby końco­
wy rezultat, gdyby nie dwa pierw­
sze głupio przegrane sety. Dopiero 
w III partii poznanianki uświado­
miły sobie, że ich rywalki to ta­
kie same zawodniczki jak one, i że 
można z nimi wygrać. Obserwo­
waliśmy dużo skutecznych ataków 
i niezłą grę w obronie. Efekt: to- 
runianki zdobyły zaledwie 4 punk 
ty. Czwarty set był bardzo drama 
tyczny. Nasze siatkarki prowadziły 
już 12:5 i wydawało się, że wyrów 
nają stan meczu na 2:2. Przeciw­
niczki jednak skoncentrowały się, 
stopniowo zaczęły odrabiać straty, 
i przechyliły ostatecznie szalę zwy 
cięstwa na swoją korzyść.

W grze siatkarek Budowlanych 
jest jeszcze sporo błędów (chociaż 
by częste psucie zagrywek). Dziew 
częta muszą jednak zacząć grać 
śmielej, częściej zdobywać się na 
jakieś nieschematyczne zagrania, 
a efekt będzie widoczny, (wił)

SIATKARKI ENERGETYKA 
BEZKONKURENCYJNE

Dotychczasowy przebieg rozgry­
wek o mistrzostwo klasy między­
wojewódzkiej siatkarek wskazuje, 
że zawodniczki Energetyka czynią 
wszystko, aby powrócić do II ligi,' 
z której śpacjły w br. Jak na ra- 
zie Energetyk nie stracił punktu 
i tylko przegrał 8 setów.. W sobotę 
i niedzielę liderowi uległ zespół 
poznańskiego Przemysława 1:3 i 
9:3. /

A oto pozostałe wyniki: Promień 
Żary — Stal Ostrów 3:0 i 3:1, Za­
wisza II Sulechów — AZS Z. Góra 
3:0 i 3:1, Warta — AZS Gorzów 3:1 
i 3:2, AZS Poznań — SKS Sulęcin 
3:0 i 3:1.

1. Energetyk
2. Promień
3. Warta
4. Zawisza n
5. AZS Gorzów
6. AZS Z. Góra
7. AZS Poznań
8. Przemysław
9. Stal

10. SKS Snłęein 

10 10 30:8
10 7 26:15
10 7 23:14
10 6 23:15
10 6 23:16
10 5 20:17
10 5 17:18
10 4 19:23
in 0 3:30
10 0 2:30

chosłowacji, gdzie zmier™. 
dwukrotnie z VI zespołem 
kraju — Slavią Preszów. Oh 
kania zakończyły Sję asPot- 
poznanianek 85:59 (49.rażltaitis 
(29:29). Nadmienić trzeba 1 
grał osłabiony między innym-*Zs 
kiem Gumowskiej i JóżwiTbta- 
re występowały w tym czasi 
z reprezentacją kraju w Prad^5

i główny port Apapa został za 
blokowany przez 262 siatki z 
cementem, którego nie ma 
gdzie wyładować i nikt w mi­
nisterstwie nie vtne, z czyjej dys 
pozycji i po co ten cement za 
kupiono. W Lagos podejrzewa 
się aferę korupcyjną; docho­
dzenia komisji rządowej są w 
toku. (PAI)

Wysoką porażkę w pi 
spotkaniu częściowo USD■’ 
wia fakt, że akademiczki ,, dli- 
ły krótko po męczącej po^S^ 
Preszowa. w meczu rewan^* 
AZS zaprezentował Się d ZowJ'» 
rzystniej prowadząc przez c-? 
wie pojedynek wyrównana »J*‘ 
Dopiero na pięć minut przed?’ 
cem, przy stanie 44-45 _ 
uzyskały pod rząd 15 pu’nkS?lki 
zapewniło im zwycięstwo. ’1:0

Najwięcej punktów w oh, 
czach dla AZS-u Zdobyłw 7 
10 i 20, Małecka 14 i 16 Hab?8511 4. (wił) Haber u

„Na olimpijskim szlaku*
Wygrał 

przedstawiciel Lubosia 
W minio-ną sobotę i nW.. 

odbyły Się w Poznaniu w” ± ” 
kie eliminacje (według 
podziału administracyjnego) 
turnieju „Na olimpijski 
Do pierwszej konkurencji sobotni.' go biegu na 3,ooo m prz^t^ 
osoby z których pięć w
niedzielnych sprawdzianach J 
nych i pisemnych startowały a 
zespoły w różnych składach (dana 
ekipa mogła liczyć najwyżej 3 0,^ 
by). Wygrał Artur Wiśniewski 
cownik umysłowy Poznańskich a 
kładów Nawozów Fosforowych ■ 
Luboniu przed powszechnie zna 
nym mistrzem Polski kibiców in- 
zymerem-automatykiem z dzielni: 
cy Grunwald w Poznaniu — Maria, 
nem Wierszyckim oraz architek­
tem z Wolsztyna Janem Slomiń. 
skim. Ta trójka reprezentowat 
będzie Wielkopolskę w rejonowyn 
finale centralnym teleturnieju „Na 
olimpijskim szlaku”. Rezerwowy­
mi sa: najmłodszy uczestnik po. 
znańskiej eliminacji Robert Fili­
piak — 12-letni uczeń z Wolsztyn?, 
który był czwarty oraz Stanisław 
Wierzchowiecki — student Akade­
mii Rolniczej w Poznaniu, który 
reprezentował Leszno i zajął piąt* 
miejsce, (ad)

Zapaśnicy Sulmirczyki 
zwyciężyli GruawaM

61 juniorów z 4 klubów wzięto 
9 bm. udział w II turnieju indy- 
widualno-drużynowym o mistrzo­
stwo okręgu w zapasach w styli 
wolnym. Zawody tą odbyły się y 
Poznaniu. Zespołowo nieznacznie 
zwyciężył — podobnie jak w I tut 
niej u (odbył się w październiku 
br.) — Sulmirczyk — 81 punktów, 
przed Grunwaldem — 80, Lecheii 
— 70 i LKS Pleszew — 60 pkt. 0 
tym kto zdobędzie tytuł mistrza za 
decyduje trzecia tego typu impre­
za, która odbędzie się za miesiąc w 
Krotoszynie.

W poszczególnych wagach triw* 
fowali wczoraj następujący juw 
rzy: waga 42 kg — M. Maleca 
(Grunwald), 45 kg — S. Olszewso 
(Sulmirczyk), 48 kg — M. Ran* 
wicz (Lech), 52 kg — G. Adamsa 
(Lech), 56 kg — R. Staszak W 
mirczyk), 60 kg — M. Maćkowiak 
(Grunwald). 65 kg — M. Maciejew­
ski (Lech), 70 kg — J. Owczan/su 
mirczyk), 75 kg — A. WasueW; 
ski (LKS Pleszew). 81 ks - W. 
kowski (Sulmirczyk), 87 kg - 
Patalas (Sulmirczyk), powyżej 
kg — B. Gorynia (Grunwald). W 
wyższe umiejętności zaprezento 
li Staszak, Maćkowiak i Owczao

Skład pięściarzy Pokki 
na mocze z HO

W poniedziałek ustalono ostated 
ny skład 15-osobowej repr«g 
cji Polski na dwa meczen pjerw'- 
skie z reprezentacją N$D. t 
szy mecz tych zespołów ooj ( 
się 14 bm. w Karl-Marx-SMft 
drugi 16 bm. w Gerze.

A oto zawodnicy, którzy 
zentować będą barwy 
waga papierowa — 
nicki, waga musza — Ja.n pjat- 
waga kogucia — Włodzimierz 
kowski i Ryszard 
piórkowa — Andrzej J 
waga lekka - Ryszard Tom 
Bogdan Gajda, waga f 
nia — Zygmunt PacU^'kn%śr(>dni» 
mierz Szczerba, waga P 'nj-bid 
— Zbigniew Kicka i. 
ki, waga lekkośrednia —• jjj
Niemkiewicz, waga śre' 
Kaczorowski, waga '
Jajitusz Gortat. waga 
Andrzej Biegalski. (PA-)

Tragiczny wypadek 
narciarskiego

< wNa igelitowej skoczą* 
nicy w Czechosłowacji 
śmierć skoczek narciarstwu 
„Julia” w szklarskiej w 
16-letni Mirosław « treIłlS. 
dek miał miejsce 7
gu. W trzeciej kolejce 
średniej skoczni nar ąhi \ 
dżając z góry.
10 m od progu, nartą I
boczną balustradę . ^iDOu-jl 
spadł z progu skoczni, 
tychmiastowej
chłopiec zmarł po P” 
szpitala. (PAP)



Komunikat
"Opolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie- 

■ ch * Poznaniu — zawiadamia, że 
razku z robotami wodociągowymi

*Z astąpi w dniu 13 listopada br. w godzi- 
n od 7 rano do 17 przerwa w dosta­
ne wody dla mieszkańców i zakładów 
fZemysłowych położonych przy ul. Obor­

skiej, na odcinku od ul. Szydłowskiej do 
1 Leonarda oraz poważne obniżenie ciś- 

Uienia wody z możliwością całkowitego jej 
braku w rejonie Osiedla Trójpole i ulic: 
Strzeszyńska, Lutycka, Lechicka, Obornic- 
ka i przyległych.

nr związku z powyższym uprasza się zakła- 
" aCy( instytucje oraz mieszkańców o po- 

# ^nie’ odpowiednich zapasów wody.
^nl 5965-K1

Kierowca i pracownik na 
Stara, potrzebni. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29433g.

Absolwent wyższej uczel­
ni — udziela korepetycji 
z chemii. Ul. Szamotulska 
100 m. 72. 29387g

Spraedam motocykle: So­
kół, Motosacosche D, 
RAD-600 ccm, BMW, MZ- 
BK-350 ccm, BMW - 250 
ccm 4- części. Piotr An­
drzejewski, Lubasz, woj. 
Piła. ' 29362g

nJT® Nauka
-"Tdpniy dochodzącej 
f^ki do 4-letniego 

godz- 7-15. Po- 
d!1 „v adres, który wczo 
Irinie podaliśmy — “i ‘Czerna 5 m. 130 
br!®h? 17 29374gpr.

przyjmie za- 
u fryzje^twa damskie 

"'^Swarzędz, Rynek 12. 
(«. swa * 1372p

Tokarza na rewolwerów- 
kę (akord), praca stała — 
przyjmę. Warunki do o- 
mówienia. Zgłoszenia — 
Poznań, Sporna 12. 29630g

Przyjmę dozorstwo z ma 
łym mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29389g.
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29399g.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię spawarkę transfor 
matorową. Buk, tel. 242.

______ ________ 28548g
Kupię, względnie wy­
dzierżawię zakład fryzjer 
ski w Poznaniu, względ­
nie na terenie Wielkopol­
ski. Oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 19 dla 29417g.
Pianino Legnica, Calisia 
— kupię. Wysokość ma­
ksymalnie 110 cm. Telefon 
722-93. 29424g

Sprzedam topole 40-letnie 
4 szt. z wykarczowaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29330g.

Sprzedam kanapotapczan, 
biblioteczkę, 2 fotele i ła 
wę. Szymańska, Osiedle 
Oświecenia 50 m. 3 . 29329g

Sprzedam nowy zimowy 
płaszcz damski, brązowy, 
wzrost 1,6'5, cena 2.000,— 
zł. Poznań, Głogowska 175 
m. 7. 29405g

JS25EZ

W dniu 8 listopada 1975 r. zmarł

WACŁAW KIEŁCZEWSKI
jyly poseł na Sejm PRL, były prezes Izby Rze­
mieślniczej W Poznaniu w latach 1959—1972, od- 
jnaczony Krzyżem Kawalerskim i Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Honorową Odznaką m. Poznania, Od- 
maką za Zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego.

2młde i Rodzinie szczere wyrazy współczucia 
składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 listopada 1975 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Janikowie.

30205g

W dniu 7 listopada 1975 r. odszedł od nas na 
tawsze, przeżywszy lat 66, najdroższy mąż, ta­
tuś, i dziadulek, śp.

PIOTR WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Rynek Łazarski 10 m. 19. 36178g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 listopada 1975 t. zmarł nagle mój najdroższy 
mąż i nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 68

BRONISŁAW SWIDERSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 listopada 1975 

roku o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Głogowska 99 m. 11. 30128g

Dnia 9 listopada 1975 r. po długich cierpieniach 
Marł nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72

FRANCISZEK KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W. Świetlana 5 m. 5.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

3012&g

Dnia 9 listopada 1975 r. zmarł nasz kochany 
ojciec i teść

JAN SZYMAŃSKI
Utari' odznaczony Orderem Virtuti Mi-
Pokk- • rzy??łn Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

1 i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

o °dbędzie się dnia 13 listopada 1975 r.
swiz. na cmentarzu junikowskim.

U1- Ugory 20.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa i rodzina 

30129g

n - Ustopada 1975 r. odszedł od nas na 
' dlu^i<2asz nie°dźałowany, serdeczny kolega 

s etni, ceniony pracownik

inż. RYSZARD ŻMURA
‘ HonorSrebrnym Krzyżem Zasłuęi 

/^ Odznaką za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

Czuciawyrazy głębokiego współ-

yrekcja — pop — Rada Zakładowa 
i pracownicy 

„Elektromontażu” - Poznań
1242-K3

Sprzedam silnik do Syre 
ny 105. Szamarzewskiego
21 m. 19. 29382g

Sprzedam młocarnię MSC
7A silnikiem, 
powiązałkę
WC2, samochód

prasą, sno 
ciągnikową

Wołga
M-21, po remoncie. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 29395g.

Sprzedam żelazne łóżecz­
ko dziecięce z matera­
cem, cena 500,—• zł. Po­
znań, Głogowska 175 m.
7. 294O6g

Samochody
Okazja! Samochód Gaz 51 
(Lublin), stan idealny — 
sprzedam lub zamienię 
na osobowy (może być po 
wypadku z minimalnym 
przebiegiem). Listy: Jerzy 
Chodunów, 41-800 Zabrze, 
Dąbrowskiego 27 a m. 1.

Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziemi z zabudowaniami 
lub bez, ewentualnie o- 
grodnictwo, możliwość 
kupna niewykluczona. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 28347g.

© Lokale

Sprzedam Fiata 126p. Od 
biór 1976—1977. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29163g.

Dwa mieszkania własnoś­
ciowe spółdzielcze M-5 i 
M-3 zamienię na domek 
jednorodzinny — dopłata. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3O237g.

5820-K1

Agroma

Kupię M-l, M-2 lub pokój
Poznaniu.

Tanio sprzedam Moskwi­
cza 408. Poznań, ul. Brzó­
ski 4 (Świerczewo). 29232g

Wezmę w dzierżawę mie­
szkanie na okres 2—3 lat, 
płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28346g.

Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29165g.

Odkupię ogródek działko­
wy z altaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28348g.

Sprzedam Stara 27 D po. 
kapitalnym remoncie oraz 
części zamienne. Jerzy 
Gibaszek, Poznań, Os. Pia 
stowskie 71 m. 4. 29190g

Pół dużej willi w cen­
trum, na biura, 306 m* 
wolne — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29321g.

® Nieruchomości INFORMUJE DORADZA ZAOPATRUJE
DOJARKI MECHANICZNE

jedno i dwukonwiowe, produkcji ZZ Agro-
met - Archimedes Wrocław, na licencji f-my 
Alfa - Laval, w cenach detalicznych 14200 zł 
i 20 300 zł za komplet, z aktualnie udzielanym 
rabatem dla rolników indywidualnych w kwo­
tach 6 400 zł i 10 500 zł.
jedno — trzy — cztero — i pięciokonwiowe, pro­
dukcji Zakładów Impulsa NRD, w cenach deta­
licznych 5 500 zł, 20 000 zł, 25 000 zł 1 34 000. zł 
za komplet.

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY 
Okręgowych Spółdzielni Mleczarskich i Okrę 
gowych Przedsiębiorstw Handlu Sprzętem Roi 
niczym A G R O M A.

Zakupione dojarki instalują szybko i fachowo 
Państwowe Ośrodki Maszynowe, dokonując równo­
cześnie bezpłatnie pierwszego uruchomienia i in-

o godz. 11 odprawiona zo-

Zmarłego odbędzie się w 
o godz. 13.05 na cmentarzu

Przejęci głębokim żalem zawiadamiamy, że 
8 listopada 1975 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz całym sercem ukochany, nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, brat, szwagier, teść, 
dziadek, stryj i brat, śp.

WACŁAW KIEŁCZEWSKI
b. prezes Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 

b. poseł na Sejm PRL.
Pogrzeb drogiego 

środę, dnia 12 bm. 
junikowskim.

W dniu pogrzebu
stanie msza św. żałobna w kościele Najświęt­
szego Serca Jezusowego przy ul. Kościelnej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Szpitalna 9. 30177g

Dnia 10 listopada 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja ukochana żona, nasza matka, bab­
cia 1 prababcia, przeżywszy lat 76

MAGDALENA DUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

30195g

z kuchnią

struktażu.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Warunki do 
uzgodnienia. Tel. 542-44 w
godz. 19—20.

W dniu 7 listopada 1975 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 23 lata, nasz najukochańszy syn, mąż 
i wnuczek

WIESŁAW KRAJNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm- o godz. 15,25 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodzicami
30254g

29200g Wynajmę lub kupię po­
kój lub pokój z kuchnią.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 listopada 1975 r. zmarła nasza najdroższa ma­
musia, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 79, śp.

STANISŁAWA OLSZEWSKA
z domu Cichocka

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Engla 11 m. 5.

W smutku pogrążeni 
córka, syn i rodzina 

30114g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 listopada 1975 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, brat, szwagier i wujek

JAN ŚWIATOWIEC 
pułkownik II Armii Wojska Polskiego, odzna­
czony Srebrnym i Złotym Orderem Virtuti Mi- 

litari, trzykrotnie Krzyżem Walecznych, 
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy kościele 
św. Wita w Rogoźnie Wlkp.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

3O196g

W dniu 7 listopada 1975 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 29

WŁADYSŁAW VORMELKER
sumienny i ceniony pracownik naszego Zakładu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 listopada 1975 r. 
o godz. 10.39 w miejscowości Łódź - gmina Stę­
szew.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

r. że w dniu 8 listopada
czyl swói nr ™ i ciężkich cierpieniach zakoń- 

tP<6 powity żywot mój najdroższy mąż, 
’ les6 i dziadek, śp. .

Kierownictwo i pracownicy 
Samodzielnego Oddziału 

Wykonawstwa Inwestycyjnego prz^ 
Zakładzie Energetycznym Poznań - Miasto 

Poznań, ul. Grunwaldzka 1
1244-K3

^315®

Swarzędz — zamienię mie 
szkanie M-4. I ptr., bloki, 
na równorzędne do II ptr. 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29281g.
Kupię M-3 lub M-4 włas­
nościowe w Poznaniu. Ce 
na obojętna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29335g.

Tel. 33-30-60. 28274g

Student Anglik szuka nie 
krępującego pokoju zaraz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29350g.

Orwochrom wszelkie

Zamienię M-4 3 pokoje. 
VZinogrady na podobne, 
najchętniej Rataje. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29320g.

Dam w dzierżawę pokój 
z kuchnią na rok czasu. 
Luboń 3, ul. Kościuszki 
47. 29246g

tW dniu 9 listopada 1975 r., w 89 roku życia, 
opatrzona Sakramentami św., zmarła nasza 

ukochana matka, babcia i teściowa, śp.

MARIA AU
z domu Krzymińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w

Poznań.

J- Dnia 8 
‘ ojciec, 
szy 91 lat,

Pogrzeb

12 bm. o godz. 9.50

smutku pogrążona

30U5g

listopada 1975 r. zmarł kochany mąż, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżyw- 
śp.

JAN KAJZER
odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15

na cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążona

30199g

tW dniu 10 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy lat 64. moja kochana żona, nasza mamusia, 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JÓZEFA BUDZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina

Ul. Łukaszewicza 43 m. 30251 g

Zguby Różne
W sobotę zagubiono but 
męski, wysoki, nowy. Tra
sa Głogowska Świer-
czewskiego. Zwrot wyna­
grodzę. Adres wskaże — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30182g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
8 listopada 1975 r. zmarł, namaszczony 

jami św., nasz kochany mąż i ojciec, śp.

WALERIAN KOPACEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 

na cmentarzu górczyńskim.

dnia 
Ole-

11.10

W smutku pogrążona 
tona z córkami

Prosimy o nieskładanie kondo'lencji. 
Ul. Arciszewskiego 25 m. 29. 30176g

tDnia 9 listopada 1975 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
żona, mamusia, córka, siostra, szwagierka 
i ciocia

JADWIGA KUCHARZEWSKA
z domu Maciaszyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby na cmentarz parafial­
ny w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
30188g

prace wykonuje fotogra­
ficzny zakład barwnych 
przeźroczy. Jan Kołecki, 
Ratajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii). 28208g

Płytki marmurowe na po 
sadzki mozaikowe wyko­
nuje Zakład Kamieniar­
ski. Kasprzycki. Mysłowi 
ce, ul. Armii Ludowej 28.

1907-K2

W dniu 7 listopada 1975 r. zmarł nasz kochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

MARIAN KIEŁPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 13 na cmentarzu
w środę, cjnia 12 bm. 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina
30194g

IMS

tDnia 8 listopada 1575 r. po ciężkich cierpie­
niach odszedł od nas na zawsze, przeżywszy 

73 lata, nasz ukochany ojciec, teść, szwagier 
i dziadek

mgr TADEUSZ BIEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15.25 

na cmentarzu junikowskim,
o czym z głębokim żalem

Ul. Przybyszewskiego 29 m.

zawiadamia

3. 30187g

tDnia 9 listopada 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat S2

JÓZEFA GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 listopada 1975 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Krótka 3 m. 26.

siostra z rodziną

30131g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 9 listopada
1975 r. zmarł, przeżywszy lat 92, nasz uko­

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

WALENTY ANIOŁA
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na 

cmentarz parafialny w Nekli odbędzie się dnia 
12 bm. o godz. 10.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Starczanowo. 30101g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 listopada 1975 r. odeszła od nas na zawsze 

po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy
lat 81, opatrzona Sakramentami św., 
ukochańsza mama, teściowa, babcia 
cia, śp.

MARIA GENSLER
z domu Słocińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm.

nasza naj- 
i prabab-

o godz. 14
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W smutku pogrążona

Ul. Grochowska 87 B m. 12. 30216g

Władysław seifert
lat 65.

na dnia 12 bm. o godz. 13
sołackim, ul. Lutycka.

tDnia 10 listonada 1975 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., moja nieodżałowa­

nej pamięci kochana żona, ukochana matka, 
babcia i teściowa

, Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
T dnia 8 listopada 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mamusia, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 54, śp.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 listopada 1975 r. zmarł, przeżywszy 76 lat, 

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK NOGAJ

W smutku pogrążona

żona z dziećmi

Ul.
nieskładanie kondolencji.

Perska 6 m. x a.

kosimy

3C219g

PELAGIA ŁUKASZEWICZ
TERESA TYLIŃSKA

z domu Kłosinek

z domu Ziółkowska

powstaniec wielkopolski, podporucznik, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie. Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
W smutku pogrążęcia W smutku pogrążona

mąż, córka i zięć
3O217g

żona z rodziną
Os. Wielkiego Października 4 m. 127. 30185g Ul. Źródlana 15 m. 5. 30179g
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f TEATRY J

OPERA — g. 16 „Legenda Bałty­
ku”.

MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Marci­

nek — g. 10 „W kole”.

r kin« i
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30 , 20 — s. zamkn.
KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Że­

glarz znad Dunaju” (magazyn 
przyrodn.), g. 17.30, 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10 — s. zamkn., g. 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Był sobie 
drozd” (radź. b.o.).

BAŁTYK — g. 9.45, 12.30, 15.15, 
10, 20.30 „Noce i dnie’’ cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 8 i 10, s. zamkn. g. 
12, 16, 18 „Wążżżż” (USA 15 k), g. 
g. 20 „Gangsterski walc” (fr. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Ucieczka przez pustynię” (fr. 15 
1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.), g. 
20.15 „Sprawa sumienia” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Dziew­
czyna z laską” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug. b.o.), g. 18, 
20,15 „Charley Varrick” (USA 
18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Synowie szeryfa” (USA 15 
1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 — s. 
zamkn., g. 20 „W poszukiwaniu 
miłości” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Hełm Alek­
sandra Macedońskiego” (radź, b.o.), 
g. 19 „Nieuchwytny morderca” 
(wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Zew krwi” (ang.-hiszp. 15 1.).

RIALTO —— g. 9, 14 „Był sobie 
glina” (fr.-wł. 15 1.), g. 11.30 „Noce 
i dnie” (poi. 15 1.) — cz. II, g. 16.45 
— cz. I i II.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Szkolny klub filmowy” — s. 
zamkn., g. 19.30 „Ostatni seans fil 
mowy” (USA 18 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „40 kara­
tów” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Na rabu­
nek” (radź. b.o.).

WARTA — g. 10, 16 „Tomcio Pa­
luch” (fr. b.o.), g. 12, 14, 18. 20 
„Doktor Judym” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15 „Jak zdo 
być prawo jazdy” (fr. 15 1.), g. 
17.30, 20.15 „Noce i dnie” cz. II 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Dzień 
Szakala” (ang. 15 1.).

FOTOPIASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

t DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia,, la 
ryngologia, neurologia, ul. Przy­
byszewskiego 49; chirurgia dziecię 
ca — ul. Krysiewicza 7; okulistyka 
— ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-60; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
Listy Przebojów; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 „Bractwo Kurko­
we”; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9.45 Rytmy, barwy, nastroje; 10.08 
Muzyka baletowa; 10.30 „Koniec 
akcji Arka” — fragm. 4; 10.40 Gra 
Stephane Grapelly; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Z nagrań ork. 
PR i TV p d J. Pruszaka; 12.25 
Meksykańskie zaduszki; 13 Góral­
skie śpiewanie, góralska muzyka; 
13.15 Produkujemy, sprzedajemy, 
kupujemy; 13.30 Katalog wydawni­
czy; 13.35 Polska muzyka opero­
wa; 14 Sport to zdrowie; 14.05 „Ze 
świata nauki”; 14.10 Muz. ludowa 
Hiszpanii: 14.35 Dyskoteka; 15.10 
Tańce kompozytorów polskich; 
15.35 Przeboje Rzymu i Paryża; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Z polskiej 
fonoteki; 16.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Mel. z Kraju Rad; 17 
Radiokurier; 17.20 Przeboje Jero- 
me Kerna; 17.40 25 lat z „Mazow­
szem”; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Parada 
polskiej piosenki: 20.05 NURT — 
„Przeobrażenia w strukturze spo­
łecznej PRL; 20.25 Radiowa mu- 
sicorama; 21.18 Koncert życzeń mi 
łośników muzyki poważnej: 22.20 
Na organach gra W. Kolankowski; 
22.30 „Zapomniane kultury” — Hu 
nowie; 22.45 Mini recital Zbignie­
wa Wodeckiego; 23.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.10 Jam ąessian 
— aud. Romana Waschki.

✓ STRONA
^GŁOS - 11 XI 1975

Barak 
czy boisko?

Współczesny system dydak­
tyczny dużą rolę przywiązuje 
do wychowania fizycznego mło 
dzieży. Aby dobrze realizo­
wać program nauczania tego 
przedmiotu niezbędne są dwie 
rzeczy: sala gimnastyczna i 
boisko sportowe. Tego ostat­
niego nie posiada Szkoła Pod 
stawowa nr 75 przy ul. Pow­
stańców Wielkopolskich 2. 
Jeszcze niedawno ćwiczono na 
placu nie opodal szkoły, lecz od 
kiedy zaczęto budować hotel 
„Poznań” i ten teren został 
stracony.

Szkoła posiada odpowiednie 
miejsca pod budowę obiektów 
sportowych. W planach prze­
znaczono na ten cel przestrzeń 
zawartą między ulicami Koś­
ciuszki, Ratajczaka i Powstań 
ców Wielkopolskich. Jednak 
w najdogodniejszym miejscu 
dla usytuowania boiska stoi 
barak, który jest zajęty przez 
Ośrodek Wzornictwa Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
ni Pracy.

W piśmie które otrzymała 
szkoła czytamy m. in.: „Dyrek 
cja szkoły powinna spowodo­
wać likwidację zabudowy i 
przystąpić do opracowania pla 
nu realizacji na cały w/w te 
ten”, Szkoła nie jest jednak 
władna sama usunąć lokato­
rów baraku.

Warto by ktoś kompetentny 
rozstrzygnął ten problem, 
gdyż każdy dzień zwłoki, to 
strata dla młodzieży, (wił)

Poznański Ratusz

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5, «, 7, 8, 9, 16, 12.65, 15, 16, 19, 26, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. public.; 
8.35 Klucz do mieszkania i co da­
lej?; 8.55 Muzyka spod strzechy — 
pieśni sądeckie; 9 Dla kl. IV lic. 
(jęz. polski): „Świat wierszem pi­
sany” — montaż poetycki; 9.30 
Śpiewają „Wrocławskie Skowronki 
Radiowe” pod dyr. E. Kajdasza; 
9.40 Dla przedszkoli: „List drozda 
— śpiewaka” — słuch.; 10 Radio­
wy baedeker warszawski; 10.30 M. 
Karłowicz: „Odwieczne pieśni” — 
Poemat symf. op. 10; 11 „Niewi­
dzialne miasta” — fragm. prozy 
Italo Calvino; 11.20 A. Jakubiec 
śpiewa z zesp. „Old Metropolitan 
Band”; 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
12.50 Z taśmoteki spikera; 13 Dla 
kl. III i IV (wych. muzyczne): „Mu 
zyczne rachunki — aud. Marii Ter­
likowskiej i Jadwigi Mackiewicz; 
13.20 J. F. Haendel: III Concerto 
grosso op. 3 G-dur; 13.35 „Dynastia 
Sutherland-Beauclair” — fragm. 
pow.; 13.55 Mini przegląd folklorys 
tyczny; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Tu Radio Moskwa; 14.35 Char 
les Martin Loeffler — 4 pieśni na 
altówkę, głos i fortep. op. 5; 15.40 
Pamięci Georga Otsa — wybitne­
go śpiewaka estońskiego; 16 Wy­
poczynek i turystyka; 17.25 Aud. 
społeczna; 17.35 Kompozycje Chap­
lina gra Ork. Johny Douglasa; 
17.55 Z cyklu: „Postawy i działa­
nie”; 18.05 Muzyka po pracy? 18.30 
Echa dnia; 18.40 „Drogi poznania” 
— Zycie na 85 piętrze — Mega- 
struktury przyszłości i ich wpływ 
na psychikę i rozwój fizyczny lu­
dzi — aud. z udziałem prof. dr. J. 
Podoskiego i doc. dr. Z. Brzeziń­
skiego; 19 J. S. Bach — Sonata — 
Trio d-moll na B flety i baSso eon 
tinuo; 19.15 Język angielski; 19.30 
„Notatnik leningradzki” — maga­
zyn literacko-myzyczny; 20.17 Mu 
zyka; 20.30 Książki, które na was 
czekają; 21 Niezapomniane głosy 
— Amelita Galli-Curci śpiewa 
słynne włoskie arie operowe z ep. 
belcanta; 21.15 Zwierzenia więczor 
ne; 21.55 Radio — szkole;. 22.10 M. 
Ravel — z cyklu: „Zwierciadła”; 
22.20 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny”; 23 Sonaty forte-p. Beethorena 
gra W. Backhaus; 23.35 Co słychać

Na deskach poznańskich projektantów

Postęp w telekomunikacji
W poznańskim oddziale Biu 

ra Studiów i Projektów Łącz­
ności wykonuje się rocznie kil 
kaset prac. Na deskach pro­
jektantów powstają przyszłe 
kształty i rozwiązania tech­
niczne central telefonicznych, 
budynków poczt, traktów li­
niowych, urządzeń teletransmi 
syjnych, projekty telefonicznej 
sieci abonenckiej o różnym 
przeznaczeniu. Tutaj też pro­
jektuje się budynki dla łączno 
ści, m. in. wojewódzkie cen­
tra telekomunikacji, urzędy 
dworcowe itp.

Wiele prac wykonuje się też 
na zlecenie innych resortów, 
instytucji i zakładów pracy. 
Specjaliści Biura SiPŁ w Po­
znaniu mieli swój udział w ta 
kich budowach, jak np. trasa 
E-8, hotel „Polonez” w Pozna 
niu i gorzowski „Stilon”.

Przez 25 lat, od chwili kie­
dy powstała w Poznaniu ta 
placówka, opracowano w niej 
projekty dla central telefonicz 
nych miejscowych o łącznej 
pojemności 250 000 numerów, 
96 stanowisk międzymiasto­
wych, 883 projekty instancji 
teleelektrycznych. W sumie od 
roku 1951 pracownicy Biura 
wykonali 12 200 różnych doku­
mentacji.

Gdy sporządzono mapę, na 
której odnotowano te miejsca,

w świecie; 23.40 Pieśni Minnesin- 
gerów.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30, 23.3C.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.20 Magazyn 
spraw studenckich; 16.45 Jesienne 
nastroje; 19 Ogólnop. program ste­
reofoniczny.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Twierdza” — 
ode. 8; 9.10 Klasycy rock and roi­
ła; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 R. Schu­
mann — Sceny dziecięce — gra 
Guitnoar Novaes — fortepian; 10.05 
„Dziej się nam ballado”; 10.35 Na 
dzieje polskiego jazzu — Spisek 
Sześciu; 10.50 „Cała jaskrawość” — 
ode. 7; 11 Od pierwszego nagrania 
— Suzi Quatro; 11.20 Życie rodzin 
ne — magazyn; 11.50 Nadzieje poi 
skiego jazzu — Extra Bali; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.45 Czytamy pamiętniki 
— J. Warnecki — „Mój najdłuższy 
monolog”; 14 W hołdzie Gabrielo­
wi Faure; 14.35 Operowe <jui pro 
Quo — gawęda; 14.45 — „Samba mi 
łości” — gra Mc Coy Tyner; 15.10 
Gwiazda ekranu — L. Orłowa; 
15.30 A. Hanuszkiewicza jeleniogór 
ski epizod; 15.45 W stylu Django 
Reinhardta gra Completorium; 
16.05 „Dziura w niebie” — z nowej 
płyty zespołu Black Sabbath; 16.25 
Od tapera do orkiestry; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Twierdza” — ode. 
9; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Spra 
wy powszechnej troski — dyscypli 
na społeczna; 18.05 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia — Jean Dormesson: 
„Chwała cesarstwa”; 19.35 Muzycz 
na poczta UKF; 20 Teatr mojej 
młodości — gawęda; 20.10 ,/Las 
Palmas” — gra Joe Henderson; 
20.20 „Wyspa dzieci” — zespołu 
„2 + 1”; 20.40 Język niemiecki;
20.55 G. Faure — prekursor Debus- 
sy’ego; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — fel.; 21.50 Opera tygod 
nia — Karol Maria WTeber: „Wol­
ny strzelec”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Rod Steward; 
22.15 Pow. w wyd. dżw. — „Cichy 
Don”; 22.45 „Proszę o uśmiech” — 
śpiewa Stevie Wonder; 23 Ballady 
z wielu stron — wiersze poetów ra 
dzieckich; 23.05 Collegium Musi- 
eum; Uwertury Haendla gra An­

gdzie powstawało coś za przy­
czyną poznańskiego Biura, to 
okazało się, że tych punktów 
jest bardzo dużo i że rozsiane 
są daleko poza granicami 
Wielkopolski. Zaznaczono na 
niej oczywiście Poznań z pierw 
szą w Polsce centralą elektro­
niczną na Winogradach i wo­
jewódzkim centrum telekomu 
nikacyjnym w śródmieściu o- 
raz urzędem celnym, zaznaczo 
no obiekty we Wrześni, Gosty 
niu, Szamotułach, Kaliszu, Zie 
lonej Górze, Szczecinie, Star­
gardzie, Koszalinie...

A ćwierć wieku temu po­
czątki były bardzo skromne. 
Samodzielny oddział Biura 
Studiów zatrudniał 11 osób i 
obejmował swoim działaniem 
okręgi poznański i szczeciński, 
czyli dawne województwa po­
znańskie, zielonogórskie, szcze 
cińskie i koszalińskie. Prace 
sprowadzały się najczęściej do 
projektowania sieci i układów 
telefonicznych przy wykorzy­
staniu istniejących urządzeń, 
rekonstruowanych sposobem 
gospodarczym. W latach sześć 
dziesiątych zaczęto projekto­
wać studia rozwojowe dla 
miast i węzłów telekomunika­
cyjnych, autcmatyczne połą­
czenia międzymiastowe. Rów­
nocześnie z gwałtownym zapo 
trzebowaniem na środki łącz­
ności wystąpiła pilna potrzeba 
budowania nowych obiektów. 
Obecnie reaHzuie się komplek 
sowę projekty inwestycyjne.

Za najważniejsze osiągnięcia 
Biura Studiów i Projektów 
Łączności uznano ujednolice­
nie programów dla central te­
lefonicznych. Stworzyło to 
możliwość „oowtarzania” pro­
jektów. I tak np. obiekt ze 
Szczecina powtórzono m. in. w

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 15.30 sympozjum 

naukowe poświęcone aktualnym 
zagadnieniom współżycia między­
narodowego; Mała Aula Coli. Mi­
nus; • godz. 18 wykład pt. „Pro­
blemy ochrony i konserwacji za­
bytków archeologicznych na Dol­
nym Śląsku” w Pałaću Górków, 
ul. Wodna 27.

ODPOWIADAMY

Marzena G. — Sprawa jest zbyt 
skomplikowana, by tą drogą u- 
dzielić wyjaśnień. Radzimy zwró 
cić się do Kuratorium Oświaty i 
Wychowania Poznań, al. Stalin- 
gradzka 18. Tam otrzyma Pani wy 
czerpujące informacje. (3485)

J. K. z ul. Głogowskiej. — W 
sprawie hodowania drobiu na 
działce powinna Pani zwrócić się 
do Urzędu Miasta. (2666) 

gielska Ork. Kameralna pod dyr. 
R. Bonynge’a; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Tony Dalara.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.Ś0, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

I TELEWilM^
PROGRAM I: 6 — TTR — Ję­

zyk polski — 1. 6 — Mikołaj Rej — 
Krótka rozprawa; 6.30 — TTR — 
Chemia — 1. 8 — Roztwory i dyso- 
cjacje elektrolityczne; 9 — Dla 
szkół: język polski kl. I lic. — Jan 
Kochanowski — Odprawa posłów 
greckich; 10 — Program dla naj­
młodszych — Czerwone, żółte, zie­
lone — Trójkącik ostrzega (kol.); 
10.10 — „Rodzina Whiteoaków” — 
ode. 2 — film ser. prod. kanad. 
(kol.); 13.45 — TTR — Matematyka 
— 1. 63 Obrót; 14.30 — TTR — Me­
chanizacja rolnictwa — 1. 39 — Me 
chanizacja sortowania i niagazyno 
wania ziemniaków (powt.); 16.30 — 
Dziennik TV (kol.); 16.48 — Obiek­
tyw; 17 — Nie tylko dla
pań; 17.25 — Na wielkim i
małym ekranie; 17.55 — Stu­
dio XV Młodych; 18.45 — Fakty, opi 
nie, hipotezy — „Czy koniec epo­
ki Edisonów”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — Przypomi­
namy, radzimy (kol.); 20.25 —
,,WTielka przemiana” ode. III — 
film ser. prod. radź, (kol.); 21.30 — 
Świat i Polska; 22.15 — Dziennik 
(kol.); 22.30 — Reklama (kol.): 22.35 
— Wiadom. sport.; 22.45 — Z cy­
klu: Opera — „Najpierw słowo — 
potem muzyka”.

PROGRAM II: 16.05 — Język an­
gielski — 1. 6, kurs podstawowy; 
16.40 — Podstawy estetyki filmo­
wej — „Niebezpieczne związki z 
teatrem”; 17.30 — Teatr TV: Hen­
ryk Ibsen — „Nora”; 19 — „No­
tatnik domowy” (lok.); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.20 — Wtorek 
melomana: Sonaty fortepianowe 
Mozarta gra Bronisława K/iwjtlla — 
Kazimierz Serocki „Impromptu 
fantasęue” (Warszawska iesień 74); 
20.55 — „24 godziny” (kol.); 21.05 — 
Z cyklu: „Galeria 34 milionów” — 
Rzeźba Ryszarda i Anny Wojcie­
chowskich (kol.); 21.45 — „Trylogia 
o Maksymie” — cz. II „Powrót 
Maksyma” — film fab.; 23.40 — Ję­
zyk niemiecki — (powt.) 1. 2, kurs 
podst.

Złotowie; ze Słubic — w Wą­
growcu i Chodzieży. Projekto­
wane obiekty oparto na ujed­
noliconych, specjalnie opraco­
wanych elementach konstruk- 
cyjnych, produkowanych
przez Wytwórnię Prefabryka­
tów Budowlanych w Pile.

Wykonywanie prac projekto 
wych w tak szerokim zakre­
sie umożliwiają wyspecjalizo­
wane pracownie projektowe: 
Pracownia Techniki Łączenia, 
Pracownia Sieci Telekomuni­
kacyjnych, Pracownia Budów 
lana. W obliczeniach inżynier 
skich natomiast stosuje się naj 
nowsze techniki elektronicz­
ne. (len) •

Nowa placówka 
„PeweK-Arg®^ 
Przy współpracy 

przedsiębiorstw „Pewe-^ 
„Argedu” otwarto w i 
Handlowym „Argedu” nr, " 
27 Grudnia 17/19, nowa / 
cówkę handlową p^A; 
sprzedaż artykułów 
wewnętrznego.

Nowa placówka mie^; 
na III piętrze, gdzie w ob 
nym pomieszczeniu zgrftA 
no artykuły kosmetyczne 
fumeryjne, gospodarstwa^ 
mowego, sprzęt zmechani,? 
wany a także akcesoria „ 
chodowe. W najbliższy J 
sie sklep, którego obsługę „ 
pewni! PHU „Arged” bl 
otwarty w godzinach u ,1 
Przewidziane jest rozszenZ? 
czasu sprzedaży (już od 
9;, ale wiąże się to ze zj 
szemem liczby personelu

Echa naszych publikacji

Sygnalizatory pod
troskliwym nadzorem?
Półtora miesiąca potrzebo­

wał poznański Zarząd Dróg i 
Mostów, by odpowiedzieć na 
publikację „Głosu” z ! 
września br. o tym, że 
wszystkie sygnalizatory 
skrzyżowaniach działają 
jak powinny.

20 21 
nie 
na 

tak

Z wyjaśnienia podpisanego 
przez zastępcę dyrektora, Hen 
ryka Filipiaka dowiedzieliś­
my się, że „czasy wyświetla­
nia światła zielonego na przej 
ściu dla pieszych na skrzyżo­
waniu ulic Żeromskiego i Dą­
browskiego są prawidłowe”, 
gdyż „przejście obu jezdni jest 
przewidziane jako dwuetapo­

ne lub nieuważne. To jednak 
Zarząd Dróg i Mostów przeraf 
cza.

Ciekawe, czy następne w. 
jaśnienia na temat porusza­
nych tutaj spraw otrzymamy 
tym razem szybciej niż po 
pływie kolejnego pół kwarta- 
łu? (tk)

SDP zaprasza

we, zgodnie z 
dokumentacją 

zatwierdzoną

Nie obcięlibyśmy
techniczną”. 

podważać
zasadności teoretycznych zało­
żeń fachowców, ale wystarczy 
chociaż przez kilka minut po­
obserwować stan faktyczny, by 
stwierdzić, że 
zupełnie inna, 
na, skoro owe 
tlania światła

Fotogramy z Colta 
w „Jagiellonce11

miejsce spotkań osób z marginesu 
społecznego. Zbierali się także w 
pobliskim parku. Były to osoby 
płci obojga, z reguły ludzie nie 
pracujący, od rana do wieczora 
spędzający czas na piciu napojów 
alkoholowych. „Nasze towarzy­
stwo” — mówiljr o sobie. Oni to 
— w takiej czy innej formie — 
stykali się już z organami ściga­
nia oraz wymiaru sprawiedliwości 
toteż, być może z tej przyczyny 
posługiwali się swoistymi pseudo-

Poszukiwania były więc niezmier

Oddział poznański Stowany 
szenia Dziennikarzy Polskich 
od lat współpracuje z podoby 
organizacją dziennikarzy NRD

Cottbus. W ramach tej

praktyka jest 
i to niebezpiecz 
„czasy wyświe- 
zielonego” wy­

starczają na przejście trzech 
czwartych nieszerokich tam 
obp jezdni. Czy nie lepiej by­
łoby zatem teoretyczne założę 
nia zbliżyć do praktyki?

Co do przepalonych żarówek 
w sygnalizatorach, co wtedy 
trwało przez dwa dni, to do­
wiedzieliśmy się, że żarówki 
zostały wymienione, a Zarząd 
Dróg i Mostów „przeprowadza 
2 razy dziennie kontrole urzą­
dzeń sygnalizacyjnych i zauwa 
żonę względnie zgłoszone uster 
ki usuwane są bezzwłocznie”. 
Gdyby owe kontrole działały 
tak, jak o tym czytamy w cy­
towanym tutaj piśmie, nie 
mielibyśmy powodu zajmowa­
nia się tą sprawą. Widocznie 
jednak kontrole bywają cza­
sami po prostu powierzchow-

współpracy, niemal co roku 
odbywa się wymiana wystaw 
fotograficznych. W początkach 
tego roku pokazana została w 
Cottbus wystawa fotoreporte­
rów „Gazety Zachodniej” - 
Stanisława Wiktora i Stanisła 
wa Ossowskiego ilustrująca 
przemiany w woj. poznańskim. 
v Obecnie dotarła do Pozna­
nia ekspozycja składająca się 
z 38 zdjęć fotoreporterów pra 
sy w Cottbus. Są to prace II 
autorów i wszystkie one pre­
zentują osiągnięcia tego okrę­
gu NRD.

Wystawa z Cottbus, pt. „Fi 
toreporterskie migawki” ekspo 
nowana jest od dzisiaj w klu 
bie „Jagiellonka” na ratajskim 
Osiedlu Jagiellońskim. Urzą­
dzono ją z okazji przypadaj 
cego w tym roku 26-Iecit 
istnienia NRD. 1

Ekspozycja potrwa do ” 
listopada, a można ją zwie­
dzać codziennie w godzina! 
16—21.30 (c)

Niebezpieczne iw'qzki

Ujęcie podejrzanego
o zabójstwo Józefy M

IŁ z 1 na 2 września br.
W Komenda Miejska MO w

Poznaniu powiadomiona zo- 
staje o zaginięciu 67-letniej Józefy 
M. Funkcjonariusze udają się do 
mieszkania poszukiwanej. W jed­
nym z pokojów, na podłodze, od­
krywają ślady krwi. Przeszukują 
więc gruntowniej mieszkanie i od- 
jiajdują ukryte w tapczanie ciało. 
Sekcja zwłok wykaże później, iż 
Józefa M. została uduszona.

Wstępne czynności milicyjne po­
zwalają ustalić, iż w dzień poprze 
dzający ową noc — już od wczes­
nych godzin przedpołudniowych w 
mieszkaniu odbywała sie alkoho­
lowa libacja. Uczestniczyło w ”i''j 
m. in. dwóch mężczyzn, kobieta 
zwana „Janką” i Józefa M.

Jedna z przyjętych przez milicje 
wersji zakładała, iż sprawcą za­
bójstwa jest mężczyzna imieniem 
„Jachu”.

Kolejąe dni śledztwa dostarcza­
ją nowych szczegółów które jed­
nak dodatkowo komplikują sytua­
cję.

Od dwócł^ lat, po śmierci męża 
Józefy M., jej mieszkanie było co­
raz częściej wykorzystywane na

nie utrudnione. Trwały 
niespełna miesiąc. 28 pa^z> ’ 
br. podejrzany został za“^nyH 
na poznańskim Dworcu .

Śledztwo wykazało, że 
nia br., przed 
ka” spotkała w parku ?
który pośród stałego ..
stwa” znalazł sie zupęłn j
padkowo. Tego dnia oa. ।
swoim zakładzie prac? P• t|-
mając przy sobie ok°ło ।
postanowił nieco się ' jjS 
pewnością nie przewin11 jjijt 
będzie tego finał. Jaku . o 
z otwartymi - rzec 
mionami przyjęty z°s-’ . cie ' 
na „naszych”. W 
wspólnie z „Janką i ' jj s<| 
z „towarzystwa” 
w mieszkaniu Józefy 'luoho!1 
jeszcze kilka butelek 0 
wreszcie pozostał juz ’ 
chu” i Józefa M. . sZio S*

W pewnym momencie tle
dzy nimi do konfliktu - jej“H
tówki, którą „Jachu o-^ 
przechowanie. W taki Jói(H
nościaćh zginęła, udusz gtały*|
M., a zwłoki jej ukryte z«
tapczanie.

1Aresztowany ma
cował (jedyny z;

używając fałszywych
imion.

,,towarzystwie”) w ,Lvcn-”
przedsiębiorstw 
żonaty i ma na utrzyn 
je dzieci. Był i”* Krad,,L 
czterokrotnie karany 7 towĄ 
że. ale na tle resz -rińwi^i stwa” był jedynym ^#0^ 
mogącym wyróżnić - - flo 
niewielkimi pozytywu qj()pjii'1M, 
tragedii w znaczny^ 
kształtowały alkohol, 
we znajomości n ' jnatf11” 
związki z osobami
»j>o4eeznego. (res)


